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Zmiany polityczne w Watykanie 


Lwów 26. sierpnia. 

Z nad Tybru nadlatują codzień wieści o dy- 
misji papieskiego Sekretarza stana, msr. Ram- 
oli, — jak wiadomo — gorącego zwolennika 
P lizenia feapeusko-watykańskiego. Wraz z nim 
usunie się W takim razie į mousienor M: cenni, 
podsekretarz stanu, również w politykę franca, 
ską zaangażowany, jak powiadają, nawet - 
taktownie.., Łatwo zrozumieć, że obie te ymi- 
sje, gdyby przyszły do skutku, miałyby wielką 
w danej chwili doniosłość ; byłoby to ze strony 
Leona XIII tak jaskrawem potępieniem polityki 
watykańskiego sekretarza stanu jakie się podo- 
bno nigdy jeszcze nie zdarzyło i na jakie obe- 

enie liczyć niemal niepodobna. - 
Natomiast przypuszczać wolno, że wystąpie- 
nie centrum niemieckiego przeciw wiązaniu się 
zbyt ścisłema i zbyt wyłącznemu Watykauu z 
Francją i cała dotycząca tej sprawy wymiana 
zdań w prasie, wywarły na stolicy apostolskiej 
pewne wrażenie. Że tak jest w istocie, Świad- 
czy zmiana tomu pism watykańskich, które jak 
Osservatore romano, występowały ostro przeciw 
przymierza potrójnemu. Ta gwoli zmiana tonu 
jest już zadośćuczynieniem dla centrum i dla 
sprzymierzonych. Innej jeszcze satysfakcji mo- 
gliby ci ostatni pragnąć tylko chyba w razie 
odbycia się między rządem frarcaskim i Waty- 
kanem jakich układów istotnych, skierowanych 
przeciw trójprzymierza. Czy jednak te nastąpi- 
ły, to jest zaledwie domysł i to taki, który się 
właśnie z owy h artykułów Osservatore romano 
urodził. Otóż, dopóki mamy tu do czynienia z 
domysłem tylko, przedweześnie byłoby dawać 
wiarę zapewnieniom. że w polityce Kurji nastąpi 
raptem zwrot stanowczy na niekorzyść Francji: 
Może nastąpić zaniechanie ataków prasy waty- 
kańskiej na trójprzymierze i to już nawet naStĄ- 
piło; ale ogólne zarysy postępowania Kucji wzglę- 
dem katolików franeuskich i rządn francuskiego 
nie zmienią się i nawet nikt nie ma racji wy- 

magat, aby uległy zmianie. s. 
Potrzeba odróżniać to, co rzeczywiście jest 
jaż w stosunkach franeusko-watykańskich faktem 
dokonanym, lub tendencją istotnie ujawnioną, 
od przypuszczeń i domysłów. Do takich taktów 
należy przedewszystkiem. że Kurja uznaje sama 
i zaleca *ewoim wiernym uznanie republikat - 
skini formy rządu. Tego sprzymierzeni nie mogą 
jej brać za ste, aszcsa, że celem pojednania 
jest poprostu zyskanie przez katolików francu- 
skich korzystniejszych, niż dotąd mieli, warun- 
ków dla jAk interesów religji. Ani tego za- 
lecenia Kurja nie cofnie, ani też nie będzie z 
pewnością ochładzała przyjąźniejszych dla siebie 
usposobień rządu francuskiego, jakie ztąd wy- 
niknąć musiały w logicznem następstwie Dla 
czego w takim razie miałby się kardynał "«am- 
olla usuwać ? Odpowiadają: dziennik Osserva- 
tore Romano występował wrogo przeciw trój- 
przymierzu i w ten sposób ujawnił dążności, 
 Pospiecznć dla dobrze zrozumianych intere- 
sów kościoła. Ponieważ dziennika tego inspirato- 
rem jest kardynał Rampolla, więc dalsze pozo- 
stawanie jego na urzędzie stało się niemożliwem. 
Rozumowanie to nie wytrzymuje Krytyki. Nie 
powiadamy, że msr Rampolla nie usunie się ; 
owszem być może, iż to nastąpi, w takim razie 
wszakże nabralibyśmy przekonania, że za kuli- 
sami dyplomacji stało się coś więcej, niż na fo- 
rum. Na forum bowiem stało się właściwie bar- 
dzo mało. Artykuły dziennika mo być ma- 
newrem taktycznym : mogły być jaskrawości ko- 
lorytu przesadzone przez zbyt gorliwych wyko- 
nawców wskazówki, danej z góry; mogły być 
próbą wrażenia, Jakieby wywarło w świecie 
zbliżenie się Watykanu g Francją; mogły mieć 
wreszcie na celu niety e atraszenie lub gniewa- 
nie sprzymierzonych, ile zjednanie Watykanowi 
tem większej przychylności rządu republikań- 
skiego. Jest wiele takich i tym podobnych mo- 
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ANIMA. 


FANTAZJA 
(Ciąg dalszy.) 

Czy były to czary ” Czy były to duchy? 
Czy to pokusa z nieba zesłana? ! 

Bo odtąd, rozpusta wpijała się w ich dusze... 
ssała im kr3W, pożerałz ciało... opanowała umysł 
i swobodę. | : 

I to zył dalej całą rodzinę robak niezgody... 

stało się złe najgorsze, pajboleśniejsze... 
Oto. chege dojść do celu, od obcych zapragneli 
sądu. 0d obcych zażądali pomocy... 1 

Byle dojsć do samowładzy na rodzinnej 
glebie, — obcym oddali się w opiekę... 

A żle Zrobi, że ojca nie słuchali... Źle zro 
bili, że poszli do obcych, że poszli za popędem 
namiętności... Nie znaleźli bowiem ni sądu, ni 
wyroku korzystnego dla siebie i nie znaleźli na. 
wet miłości, boć nie kochanki, lecz rozpustnice 
poznali... Nie znaleźli bratniej duszy... gdzież jej 
bowiem gznkać, jeśli nie pod rodzinną strzechą, — 
nie znaleźli ni szczęścia, ni miłości, ni opieki... 

Uwierzyji obłudnym gsłówkom zalotnie, a 
wpadli W Sidła przewrotności į nierządu... 

Bo szumiął tam Wciąż las i szumiał za 

rzeką.. 
Kobiety pląsały w nocy, wśród drzew, taħ- 
czły wesoło, Oplecione kwieciem, owile szmara- 
gdem zieleni, wśród blasku łuny pożarnej.. fan- 
tastycznie, jak nimfy, , 

Pląsały, — i braci wabiły do siebie, w da- 
lekie, nieznane gęstwiny,.. 

A nie były już same... 
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żliwości. Gdy się pokazało, że artykuły, obok 
możliwych dobrych następstw, pociągnęły za 
sobą i złe także, polecono ich dalej nie pisać i 
epizod na tem się skończył. Żeby wszelako to 
niepowodzenie kampanji publicystycznej miało za 
sobą pociągać dymisję sekretarza 
więcej, niż nieprawdopodobne. Dymisja ta wła- 
śnie rzucałaby fałszywe światło na całą sprawę 
i nadawałaby jej rozleglejsze znaczenie. Każdyby 
wówczas słusznie mniemał, że kardynał Ram- 


polla nietylko w dzienniku swoim zalecał pisać ' 


rzeczy, które mogły być sprzymierzonym nie- 
przyjemne, lecz, że również sam poczynił już 
cok takiego, co angażuje Kurję na drogę poli- 
tycznej nieprzyjaźni ku sprzymierzonym. Do ta 
kiego kroku Kurja nie miałaby interesu przy- 
znawać się publicznie, nawet gdyby był na- 
prawdę zrobiony ; a cóż dopiero wówczas, gdy 
nie był, i gdy cała jego rzeczywistość polega 
na przypuszczeniach i domysłach ? ; 

To jest powód, dla którego pogłoski 0 zmia- 
nach osobistych w Kurji przyjmować należy z 
niedowierzaniem i dla którego zarazem nie mo- 
żna dawać wiary mniemaniu, że w polityce 
Watykanu względem Francji zajdzie na przy- 
szłość inna jeszcze jaka zmiana, oprócz tej, iż 
Osservatore Romano nie będzie zamieszczał 
artykułów, nieprzyjaznych dla potrójnego przy- 
mierza. 


Z OOOO A 


Z Rosji i z prasy rosyjskiej. 


(Białe czapki. — „Nowoje Wremia" o nich. — Zakaz wy- 
wozu zboża z Finlandji. — Pogłoski co do zakazu innego 
zboża z Rosji. — Urzędowe zaprzeczenie gazety „Journal de 
St Petersburg." — Nowy moskiewski zamach na Wilno.) 


— Nowoje Wremia pisze: „rząd austrjacki 
wypowiedział wojnę... białym czapkom. Do Pra- 
g! przybyli jacyś goście z Kijowa, ubrani w 
białe czapki. Kto są ci goście, do tego czasu nie- 
wiadomo, lecz sądząc po rozmaitych szczegółach, 
nie należą oni do tych warstw rosyjskiego epołe- 


czeństwa, pomiędzy któremi znajdują się ludzie, | 


skłonni do demonstracyj  wszechsłowiańskiego 
charakteru. Ludzie ci ubierają się po europejsku, 
bez żadnych odróżriań narodowościowych, cho- 
ciaż, co prawda, biała czapka nigdy takim em- 
blematem nie była. Można więc tylko przypu- 
ścić, że rosyjscy turyści przybywszy do Pragi w 
białych czapkach, użyli tego sposobu, jako zna- 
ku poznawania się wzajemnie w obcem mieście. 
Ale jednak pragskiej policji i rządowi wiedeń- 
skiemu te białe czapki okazały: się niebezpie- 
czne z politycznego punktu zapatrywania. Jeże- 
liby zaś zamiast białych czapek „kijowsey go 
ście* przybyli do Pragi w jednakowych żakie- 
tach, albo w modnych żółtych kamaszach, to i 
te części ubrania spotkałby taki los, jak i białe 
czapki! Cóż robić, strach ma wielkie oczy. Lecz 
komizm komizmem, a wiedeńskiemu rządowi na- 
leżałoby pomyśleć o tem, jakie wrażenie wywoła 
w Rosji to prześladowanie Rosjan w białych 
czapkach. Wszak wiadomo, że stosunki pomię- 
dzy Rosją a Austro-Węgrami uważają się ofi- 
cjalnie za przyjacielskie. Czy rzeczywiście we 
Wiedniu życzą sobie, ażeby podróżnicy rosyjscy 
omijali monarchję Habsburgów ? I tak jaż Ro- 
sjanie podróżujący, jak tylko wstąpią na teryto- 
rjum austrjackie, muszą być przygotowani na 
mnóstwo różnych nieprzyjemności, W każdym 
Rosjaninie austrjacką policja widzi szpiega, albo 
agitatora, gdy tymczasem poddani cesarza Fran- 
ciszka Józefa podróżują sobie po Rosji swobo- 
dnie i mieszkają w niej długie lata. Gdzież tutaj 
równość stosunków i czy mogą rosyjscy podró- 
żnicy odpowiadać za to. że wielu z austrjackich 
Słowian potępia trójprzymierzę i pragnie nato- 
miast zbliżenia się Austro-Węgier do Rosji ?*. . 

— Rząd rosyjski ogłosił również zakaz wy- 
wozu żyta, mąki żytniej i otrębów z W, księ- 
stwa Finlandzkiego. Chociaż niektóru dzienniki 
rosyjskie zaprzeczają pogłosce, jakoby niedługo 
ogłoszony być miał zakaz wywozu pszenicy z Ro- 


W około jakieś skurczone, leżące postacie, 


patrzyły na nie z zachwytem. Tłumy tam były, 
tłumy... Grały na fletach i arfach, ochoczo towa- 
rzyszyły muzyką, dziwnymi, obcymi dźwięki, 
tym rozkosznym tańcom... 

— Pójdż do mnie, wabiła złotowłosa. Pójdź ! 
Wskażę ci krainę nieznaną, gdzie raj pocałan 
ków gorących, namiętnych, ognistych, jak żar 
palących, cię czeka, gdzie woń kwiatów i róż 
irlanqy cię ctoczą, na zmysły działać będą i 
VOZKOSZ ci sprawią... 

- Pójdź do mnie — pójdź! — szeptała 
druga. Ja cię zaprowadzę tam, gdzie wszyscy, 
jakoby pana cię przyjmą, sługami, niewolnikami 
twymi mienić się będą.. Odżyjesz rozkosznie, 
stąpać będziesz po kobiercach, kąpać się będziesz 
w złocie, w perłach, rubinach i szmaragdach — 
a żyć będziesz wesoło, radośnie |... 


“umy patrzały na braci z uśmiechem... 
Szatańskie twarze zachęcały do pląsów... Arty i 
flety mnow sę odezwały.. kobiety tańczyły, a w 
pląsach cudne Postacie, pół nagie, rozkoszne, 


inały się z wdziek; ala. 
Pee pomi p "oziękiem, działając na zmysły... 


Rzucili się im w objęcia 1.. 
. Kobiety porwały ich między siebie i puściły 
Się z nimi w SZA10NY wir tańca... 

Szatańskie to było wesele... 
(_ Oddały one swe wdzięki, oddały im serca, 
lecz zażądały od nich rozuma i woli... 
Zaślepieni, oszołomieni, nie widząc zasadzki, 
oddali się bracia duszą i ciałem, jako niewolnicy, 
bezmyślnie, namiętnie. poświęcając wolność, ła- 
miąc przysięgę. 

oszli!... I miłością obdarzyli wszetecznice... 

Poszli!... I zapomnieli, że chata rodzinna 
bezbronna... że pola i łąki leżą odłogiem.. że 
czyhają na dobytek wrogi... 


EEDA AE ZCZEZYY A EE TOPY WO OT 


LIENE POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedzei i świąt o 8. rano. 


stanu, jest i 
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sji za granicę, zdaje się jedrak, że pegłoska ta ` 


Jest prawdziwą, a przynajmniej kupcy zbożowi | 


, Wierzą w nią i robią ogromne zakupy pszenicy 

w Rosji, wywożąe ją zaraz za granicę. Mówią 

, także, że i owsa nie wolno będzie wywozić 
z Rosji. 

-- Tymezasem, pomimo tych różnych po- 

, głosek, Journ, de St. Pet.rsb.. jak wiadomo, or- 

' gan ministerstwa spraw zagrewicznych, pisze, c» 

, następnje: „za granicą usiłają rozpowszechniać 

wieści, że rząd rosyjski ma zamiar w bliskiej 

| przyszłości wydać zakaz wywozu wszelkiego 


| ziarna z granie Rosji, albo przynajmniej, utru- : 


; dnić takowy wszelkimi możliwymi sposobami. 
I Możemy stanowcze donieść. że rząd rosyjski, za- 
| kaz wywozu żyta, mąki żytniej i otrębów, uwa- 
| ża za dostateczny, celem zabezpieczenia żywno- 
| ści dla ludzi i dla inwentarza, a co do innego 
zboża, mie istnieje zamiar ograniczenia wywozu 
| za granicę.” 
| — Deonoszą do rosyjskich gazet, że w Wil- 
( nie ma być otworzona prawosławna duchowna 
akademja i mieścić się będzie w tych zabudowa 
niach, w których była niegdyś aksdemja medy- 
czno chirurgicz.a. Nieszczęśliwe miasto, piękna 
stolica Litwy, otaczana jest szczególną opieką 
| moskiewską: dostanie pomnik Murawiewa wiesza- 
| tela, a teraz znowu projektują akademię prawo- 
sławną. Dla kogo mają być te prawosławne po- 
py, wszak miasto całe i cały lud litewski i 
żmudzki, to są katolicy ? Ale rządowi rosyjskie- 
mu nie chodzi 6 nic więcej, tylko o to, aby zie- 
| miom polskim i litewskim nadawać pozory mo- 
, skiewskiego kolorytu i  podsmarowywać je 


dziegciem, choćby z wierzchu, jeżeli inaczej nie 
możnA... 


Korespondencje. 


Paryż 24. sierpnia. 
ilymn carski. Zgromadzenie w cyr- 
ku zimowym.) 

W ślady antiklerykałów, którzy najenergi- 
ezniej protestowali przeciwko nazwom ulic i pla- 
| ców, mającym jakikolwick związek z religją, po- 

szli dziś russofile. Ci z okazji spodziewanego 
przyjazdu carowej, radziby poznosić wszystkie 
napisy, któreby mogły być przykrymi dla de- 
stojnego gościa. Szczególnie, bulwar sebastopolski 
i most Alma — zdaniem ich — winneby zm'e- 
nić nazwę na jakąś odpowiedniejszą, zapożyczo- 
ną od nazwiska którejkolwiek osobistości, zasła- 
żonej w sprawie nowego sojuszu... 

Niezliczona mnogość artykułów, publikowa- 
nych na ten temat przez pisma najrozmaitszych 
odcieni, zdawałaby się wskazywać na pewną je- 
dnomyślność w tym kierunku. Obywateli państw, 
związanych trójprzymierzem, może razić kolpor- 
| ter, przebrany za kacapa, który na bulwarach 

rozdaje przechodniom mena nowozałożonej re 
stauracji franko-rosyjskiej, Czyż jednak sam Ju- 
| les Ferry nie wystąpił z twierdzeniem, że Fran- 
cja zawdzięcza swój „odwet moralny* wielkiemu 


| (Nowe nazwy ulie. - 
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u mam a a w 


| cyrkowe i nie wiele ich obchodziły obelgi prze- 


narodowi rosyjskiemu, który jest tak wspaniało- i 


myślnym, a którego przeznaczenie dziejowe kry- 
je się w tajemniczej mgle przyszłości? 

, Muzyki wojskowe we wszyskich garnizonach 
nie czekają już „na ogólne żądanie“, by przy 
każdej sposobności intonować bymn carski. Że 
w iym względzie istnieje rozkaz, dany z góry, 
dowodzi fakt, iż nietylko kapele mają zawsze na 
swych pultach nuty hymnu, lecz i precyzja, z 
jaką chóry żołnierskie towarzyszą mazyce. Ru- 
sofilizm, zaakceptowany z taką skwapliwością 
przez władze rządowe, psuje krew bulanżysto- 
wskiej lidze patrjotycznej, w łonie której zrodzi- 
a się przecież pierwsza myśl sojuszu z caratem. 

'ga czuje się okradzioną przez funkcjonarjuszów 
rzeczy pospolitej. 

„. Z tego też powodu przywódcy ligi postano- 
wili reklamować swe prawa autorskie. Zamierza- 
ją przeto w drodze manifestacji: 1. stwierdzić 
swe ojcowstwo wobec myśli aliansu rosyjskiego; 


` Poszli! A wkrótce, 
bezwstydną na ustach, 
rozpustnic. 


Wrócili pod dach ojezystej strzechy, zmie- 
nieni, zbłąkani. bez serc, bez ducha... Wrócili z 
owych nieznanych, dalekich krain, z owego boru, 
tam, za rzeczką... 


okryci złotem, z pieśnią 
wrócili, w towarzystwie 


Pieszczotą i wygodą otoczyli bezwstydne u- . 


wodzicielki — i rodzeństwo dla nich poświęcili. 


A zboru, coraz to nowe wychodziły posta- ; 


cie... Szły, jako zwierzęta na żer, czujące łatwą 
zdobycz... Szły w ślad za kobietami, aż napeł- 
niła się od tych szatańskich bostaci domowa za- 
groda, tak, że duszno i ciasno tam było... 

I rozpoczęły się dnie straszne, dnie rozpu. 
sty, dnie swarów i kłótni i orgij pod tak cichą, 
spokojną ongi strzechą...  , 

Daremnie groził, zaklinał najstarszy, dare- 
mnie błagała żona i matka, wyrodni bracia spro- 
wadzili nierząd do chaty ojców.. Obcy tam już 
panowali, obcy radzili i wydawali rozkazy... 

— Nie obronicje się sami! — mówili. — Na- 
padną na WAS sąsiedzi i zuiszczą waszą chatę, 
wasze pola i lasy, zrabują wam wszystko ! 

Pod tym pozorem opieki zasiedzieli się obcy 
pod strzechą. Sprowadziły ich rozpustnice, które 
zawładnęły zupełnie młodszymi braćmi, Kalały 
one progi domostwa, rządziły, jak u siebie, stąpa- 
ły po obcej ziemi, uważając ją jako swoją... 

Najstarszy tylko, snać najszlachetnielszy, za- 
chowujący wiarę, szanujący tradycję ojców, czuł 
to upokorzenie, bolał nad tymi nieprawymi rzą- 
dami obeych.,, 

Młodsi, wpatrzeni z zachwytem w piękne, 
koralowe usteczka, w białe lica i w prześliczne 
kształty Uwodzicielek, nie dbali o jutro. nie wie- 
rzyli w złe, w zgubę, nie troszczyli się o nic... 


Biure 


Z O Z Z ZZA 


23. wyrobić sobie wyłączną specjalność pod 

względem apoteozowania Rosji. W dniu 17. bm. | 
odbył się mityng w cyrku zimowym z inicjaty- 
wy bulanżystów Laura i Lucyana Millevoye. 
Właś.siwy szef ligi, Deroultde,uznał za stosowne 
usunąć się od wiecu, ponieważ Boulanger prze- 
ciwnym był tendencji zebrania, wymierzonej prze- 
ciwko Anglji. Okoliczność ta nie przeszkodziła 
zebranym w okrągłej liczbie pięciu tysiącom, wy 
dawg przy każdej wzmiance okrzyki: Vive 
Boulanger! Przy tej sposobności poturbowano 
bez litości i wyrzucono za drzwi kolporterów 
rozmaitych broszurek anarchistycznych, podczas 
gdy elegancko ubrane damy rozdawały ścigany 
przez policję pamflet, wymierzony przeciw Con- 
stansowi p. t. Comme Borgia s'amuse. 

Millevoye, ongi klerykał, później bonaparty- 
sta, pozostający oddawna w ścisłych stosunkach 
z komitetem panslawistycznym w Petersburgu, 
wystąpił z energiczną mową przeciw odwieczne- 
mu wrogowi Francji, przeniewierczemu Albiono- 
wi. Piorunujące swe wywody zakończył Mille- 
voye wskaznjąc na niewątpliwą wyższość cywili- 
zacji rosyjskiej wobec angielskiej. Rosja posiada 
wolną gminę i nie ma w niej Irłandji!... W tej 
chwili ozwał Bię w sali głos protestu: a Polska! 
Niedyskretnego protestowicza zagłuszono jednak 
tonami carskiego hymnu i — wydalono go nie 
bez oporu ze sali. Flegmatyczni synowie Albio- 
nu nie kwapili się bynajmniej na zgromadzenie 


ciw trójjedynemu królestwa. Natomiast wyrzuce- 
ni z cyrku anarchiści. pomścili się, atakując przy 
wyjściu Franciszka Laura. „Najemnicy Borgji* 
tj. sierżanci policyjni, zachowali się wobec tej 
awantury zupełnie biernie. —  Bulanżystowska 
liga patrjotyczna postanowiła zatem nie dać się 
wyprzedzić przez rząd rzeczypospolitej w pła- 
szczeniu się przed caratem, lecz prowadzić naj- 
gorliwszą propagandę rusofilską bez względu na 
to, czy przyjdzie, lub też nie przyjdzie do for- 
malnego zawarcia traktatu z rządem carskim. 


2 KLIJOW iu. 
W czasopiśmie Duszepoleznoje Cztenie — 
pisze kijowski korespondent Czasu pod datą 


19. b. m. — poświęconem interesom kościelnym ' 


i religijnym, trafiają się niekiedy artykuły nie 
pozbawione pewnej wartości, chociażby tylko ze 
stanowiska czysto historycznego. Do takich na- 
leżą wspomnienia hr. M. Tołstoja (oczywiście 
nieznanego pisarza, który nosi imię Lwa), po 
święcone hr. Michałowi Murawiewowi, smutnej 
sławy jenerał- gubernatorowi wileńskiemu w la- 
tach 1868 — 1864. Oczywiście, że mówiąc o Mau- 
rawiewie, niepodobna nie potrącić o stosunki w 
ziemiach polskich, gdzie tenże zdobył sobia roz- 
głos i uznanie w pewnych kołach społeczeństwa 
rosyjskiego. Ze wspomnień tych przytoczę parę 
ważniejszych ustępów, przedstawiających dzia- 
łalność Murawiewa-„Wieszatiela* w pierwszym 
okresie jego pobytu na Litwie, t. j. w roku 
1880—1831, w świetle nieco różnem od tego, 
w  jakiem przedstawił się nam później w 
roku 1868. 

We wspomnieniach M. Tołstoja powiada o 
sobie M. Murawiew w sposób następujący : 
W roku 1830 byłem gubernatorem grodzień- 
skim ; pożar buntu ozarniał ze wszech stron gu- 
bernię; wojska do rozporządzenia nie miałem i 


| stłumić buntu, gdyby takowy wybuchł, nie był- 


bym w stanie. Znając wszystkich wpływowych 
obywateli-Polaków w całej guberni, nakazałem 
im przybyć na czas oznaczony do Grodna i rze- 
kłem do nich: „Panowie! do mnie, jako wojen- 
nego gubernatora, doszła wiadomość, że w gu- 
bernji wybuchła bardzo niebezpieczna epidemja : 
zarania mózgów. Licząc na to, że w mieście 


gubernjalnem daleko więcej znajdzie się środków | 


na jej uleczenie, niż po wsiach, upraszam pa- 
nów, abyście nie wyjeżdżali z miasta, zanim 
epidemja nie przeminie“. Rozumie się samo przez 
się, że okoliczność ta wywołała popłoch w po- 


Zaniedbali wszystko. Dla siebie zachowali tylko 


' zabawy i rozkosze... 


| EASY -—- 


O, jakże się one umiały przypodobać, jak 
działać na zmysły, te obłudne, przebiegłe wsze- 
tecznice |... 


Jedna była uosobieniem roz 


lłyskotkę, mamiła go 


obietnicami 
przepychów, bogactwa. . 


znaczenia, 


l 
Druga obłudna, |rzebiegła, działała na ro- | 


zum starszego... a potakując mu we wWszystkiem, 
umiała swe plany przeprowadzać. 

Obie dokonywały zakreślone dzieło zniszcze- 
nia, obie dążąc do jednego celu, najstraszniejszą 
zdołały wywołać niezgodę, pod szczęśliwą dotąd 
strzechą. . 

Oszołomieni. pozbawieni rozumu, wiary, czu- 


cia, pętani wolą rozpustnic, szli bracia w jarzmo ! 


niewoli, w jarzmo złoconych na razie pętów... 
Najstarszy był osamotniony... 


Stał sam, bezradny, bezsilny wobec gwał- 
tu.. Pracy nadmiernej sam jeden nie mógł dać 
rady... Pola stały cdłogiem .. Marniał dobytek. . 


Powoli, zwolna, rządy obcych przybyszów | 


zaciężyły nad strzechą do tego stopnia. że już 
chyba wynosić się było potrzeba z rodzinnych 
kątów... 

Czy wyjść miał jednak o kija żebraczym ? 
Wyjść miał prawowity dziedzie ze swego wła- 
snego domu, wraz z żoną i dziećmi i udać się... 
dokąd? W świat? Głdzie oczy poniosą? Porzu- 
cić ziemię tę Świętą ziemię która ich zrodziła? , 


: oddać ją na pastwę obcym najezdnikom? 


W kąt poszły pługi, w kąt gleba ojczysta... 


) pusty. Wdzięka- | 
mi swymi, przymilaniem, szeptem miłości i na- ` 
; miętnymi uściski, opanowała najmłodszego. Wska- | 
zywała mu władzę nieograniczoną, jak dziecku | 


Rok XXIV, 


me BalKNIE „MLE CAC a SPE 


Przedyłatę | ogłoszeia przejmnjz we Lwowie 


Administracji „Dzisznika Polskiegn", plee Mariacki, 
liczha 6 i 7, w domu pana Eisai * we Wiednie' 
pp. Haszenrteim ot Vogler (Otto Msass) M. Deker - 
Hi. Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mose W Bozlinie, 
Frankfurcie Kolonji: Hassensiatu at Foglar ! G 1. 
Dauhe; w Hamburgu: Karcly et Llenmas= W Wa - 
szawie: Reichmann  Frandler. WParyże. C. Adamı 
Rue des saits Poróci SIĘ -- ' 4 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłaą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatms Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersza. 
Drebne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrzru. Pomiezskanik, 


sklepy po l ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ot. oż wiersza 


wiatach ; wszelkie węzły szkodliwych knowań 
były przerwane, a gnbernia grodzieńska, po- 
mimo ruchu powstańczego wokoło, pozostała 
spokojną. Po zdobyciu Warszawy. wezwał M. 
Murawiew przytrzymanych w Grodnie i rzekł 
do nich : „Teraz, panowie, choroba, zdaje się, 
minęła, Warszawa zdobyta. a wy możecie wra- 
cat do wsi waszych. Środek mój. być może, 
wyda się wam zbyt surowym, lecz wracacie do 
swych wsi. a w razie przeciwnym, Bóg wie, 
czybyście do nich wrócili. Bywajcie zdrowi !“ — 
Byłby to niewątpliwie środek  najłagodniejszy 
utrzymania spokoju w kraju, chociaż nie lieujący 
jakoś z charakterem i usposobieniem M. Mura- 
wiewa. Przecież nie gdzieindziej, a tylko w gu- 
bernji grodzieńskiej otrzymał za swe ówczesne 
rządy wcale nie zaszczytny przydomek „Wie- 
szatiela", Innych ofiar jego ówczesnego okru- 
cieństwa nie pamiętam, ale powieszenie zacnego 
Wołłowicza dotąd jeszcze przechowuje się w pa- 
mięci ludzi starszych. 

Q swym powtórnym pobycie w ziemiach 
polskich, na jenerał-gubernatorstwie wileńskiem 
w roku 1868, wyraża się — według wspomnień 
M. Tołstoja — temi słowy: „Kraj był mi odda- 
wna znany, lecz nie poznałem kraju. Pierwiastek 
rosyjski był w nim całkowicie stłumiony. język 
rosyjski z użycia wygnany, wiara prawosławna 
uciśniona, świątynie starodawne zbezczesczone, a 
cerkwje prawosławne mieściły się w stodołach. 
Obywatele wiejscy, w rękach których znajdo- 
wała się władza ziemska, uciskali wyzwolonych 
włościan, odejmując, lub uszezuplając ich posia- 
dłość ziemską, a nie szezędząc przytem następu- 
jących uwag: „Oto wam wola carska, a jeżeli 
będziecie trzymać z nami i stać za Polską, to 
otrzymacie od nas wolę z lepszemi gruntami.“ 
Księża knowali razem ze szlachtą. Rozpocząłem 
tam od wzbudzenia poszanowania dla władzy 
rządowej, a dla przerwania wszelkich wpływów 
panów na naród, natychmiast zniosłem ostatnie 
ślady zależności włościan, ogłosiwszy tych osta- 
tnich całkowicie wolnymi. Następnie, w celu zła- 
| mania wpływu księży, wysłałem do Woroneża 


ich biskupa, jednego księdza powstańca rozstrze- 
lałem, trzech powiesiłem — i wszystko poszło, 
jak po maśle.* W tym ostatnim ustępie swych 
wspomnień był satrapa wileński niewątpliwie 


skiego przed jego przybyciem do Wilna jest z 
gruntu fałszywy, podyktowany samochwal- 
stwem Murawiewa, dia pokazania społeczeństwu 
rosyjskiemu, jak wielkich on rzeczy dokonał na 
Litwie, która bez niego byłaby może dla Rosji 
straconą. 

Osobliwszą jest polityka agraryjna rządu ro- 
syjskiego w ziemiach dawniej polskich. Nazwać 
jej chyba inaczej nie można, jak „rozbójniczą*, 
ze względu na stopniowy upadek własności ziem- 
skiej. Rzeczą jest powszechnie znaną, jakim jest 
tryb postępowania w obec właścicieli ziemskich 
narodowości polskiej. Do niedawna wolno jeszcze 
było chłopom wyznania katolickiego nabywać 
własność ziemską do wysokości 100 dziesięcin, 
w skutek czego zaczęła się wytwarzać średnia, 
folwarczna własność ziemska, mogąca z czasem 
zastąpić miejsce systematycznie rujnowanej dro- 
bnej szłachty. Lecz wkrótce dostrzeżono i w tej 
okoliczności jakieś niebezpieczeństwo dla pań- 
stwa. Ograniczono zatem prawo chłopa-katolika 
w nabywaniu własności ziemskiej do obszaru 20 
dziesięcin, co zaledwie wystarcza na prowadzenie 
| nędznego gospodarstwa włościańskiego. Więc i 
| ten odłam społeczeństwa w 9 gubernjach lite- 
| 
| 
| 


wsko-raskich pozbawiony został możności zdoby- 
cin pługiem dobrobytu materjalnego. 

Następnie przyszła kolej na Niemców. Na 
naszej ruinie po r. 1863 urosła na Wołyniu, Po- 
dolu i Ukrainie kolonizacja niemiecka, nie pod- 
legająca podówczas w nabywaniu ziemi żadnym 
prawnym ograniczeniom. Znane przymioty kolo- 
nisty-Niemca ułatwiały mu przyjście do dobrobytn. 
Wsrost zamożności i ludności w kolonji niemie- 
ckiej wywoływał potrzebę zakładania nowej: za 


I odezwała się w nim dawna, praojców na- 
tura. bojownicza, harda, nieugięta, zadrgała w nim 


struna, która przez długie lata się nie odzywa- 
ła.. zakipiała krew w żyłach... 


! gniotty całą rodzinę... 
Powstał, bo chciał wygnać przybyszów, 
wyzwolić się z pod ich nieproszonej opieki... 
Powstał i wstrząsnął jarzmem... 
Lecz wnet upadł, złamany, bezsilny, bo 
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szczerym. Ale obraz upośledzenia żywiołu rosyj- " 


m 


Powstał, bo zapragnął zerwać pęta, które 


j prócz żony jedynej, słabej niewiasty i prócz ma | 
| 


łych dłoni dzieci, nie doznał żadnej pomocy... 
Upadł, bo jedność jest tylko siłą... 


Upadł, bo nie było tej jedności pod rodzin- 
ną strzechę... 


Miasto go poprzeć, bracia przeszkadzali... 
I Im było dobrze w uściskach wszetecznic ! 


| praojców ziemia patrzała martwymi zagonami, że ` 


gleby nienprawione, pola wyschłe i łąki wybla- 
į dłe, głód przepowiadały i nędzę, nie to! Niechaj 
dobytek ginie! Niech pokolenia nad stratą za- 
płaczą! 
Szalonym, dziwakiem, starszego brata na- 
| zywali... 
Jego usiłowanie zerwania pętów, herezję 
mienili.. 
| Upadek, słuszną karą nazy wali... 


I dalej w uściskach tonęli. Z rozkoszy zmy- 
sły tracili... 


(D. n.) 
Jan Karzimiere Zieliński. 


s Im było błogo w rozkoszach i orgjach! A że, 


2 


wspólne środki gminy nabywano grunta, a obok 
kolonji matki rosły kolunje-córki. Niejeden z ko- 
lonistów nabywał od upadających naszych wła- 
ścicieli ziemskich znaczne obszary na własną 
rękę, a tem samem w sąsiedztwie kolonji nie- 
mieckiej rosła prywatna własność pojedynczych 
kolonistów. Weźmy, jako przykład, powiat rado- 
myski w gubernji kijowskiej. Tam oprócz grun- 
tów, należących do osad niemieckich, więcej, niż 
20.000 dziesięcin ziemi, stanowi prywatną „wła- 
sność osadników. Własność ziemska niemiecka 
tak dalece wzmogła się w naszym kraju, że oka- 
zała się potrzeba utworzenia w Lipsku specjal- 
nego kantoru, mającego dostarczać tutejszym 
Ni-mcom nabywców, dzierżawców, lub rządców 
dóbr ziemskich. p 

Kiedy rząd rosyjski zaczął ograniczać i ście- 
śniać prawa obcych poddanych, powstała pomię- 
dzy Niemcami wołyńskimi nawpół jawna spółka, 
celem parcelowania większych obszarów i sprza- 
dawania parcel tym z osadników niemieckich 
którym uda się otrzymać Świadectwa na prawo 
nabywania ziemi. Władza wkrótce sią spostrze- 
gła i rzeczoną spółkę rozwiązała, aby tylko utra- 
dnić przechodzenie ziemi w obce ręce, 

Wzrost własności ziemskiej niemieckiej był 
naturalnym wynikiem upadania, z winy wyjątko- 
wego ustawodawstwa, polskiej własności. Teraz 
za ścieśnieniami i ograniczeniami praw właści- 
cieli Niemców, ma już w czasach najbliższych 
wyjść zakaz nabywania przez nich ziemi w gu- 
bernjach zachodnich Nastąpi zatem druga ruina 
aby na obu tych ruinach (polskiej i niemieckiej) 
mogła wzrosnąć i zakwitnąć rosyj: ka własmość 
ziemska, składająca. jak kukułka, swe jaja w 
cudze gniazda. 


"KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Według obiegającej we 
Lwowie pogłoski ma radca dworu Korytowski 
już z dniem 1. października br. objąć posadę wice- 
prezydenta krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie, w 
miejsce bar. Jorkascha. który przejdzie w stan spo- 
czynku. —- W kołach urzędniczych krążą pogłoski o 
zmianach, jakie mają zajść w składzie wyższego sądu 
kraj. we Lwowie. Mianowicie p. prezydent Jakób 
Simonowicz ze względow zdrowia, miał wnieść 
prośbę o spensjonowanie, a oprócz niego także kilku 
radców, między innymi zaś p. Marceli Czajko- 
wski. — Ce. Fryderykowa przebywa obecnie 
w Homburgu, gdzie przybyła także do niej w od- 
widzi y siostra, księżna Chrystjanowa Schleswig- 
Holstein. Bawi również w Homburgu księżna Bis 
mark, lecz wymiana wizyt między nią a cesa:zorą 
nie nastąpiła. 

Mekrologja. Juljusz Mniszek Tehorznicki, 
właściciel dóbr, przeżywszy lat 68, zmarł d. 22. bm. 
w Cueułowcach. — W Krakowie zmarli: Jan Nep. 
Dutkiewicz, urzędnik Towaszystwa wzajemnych 
ubezpicozeń, w 62 r. życia i Stefania z Boguszów 
Rohozińska, przeżywszy lat 58, d. 22. bm. 

+ Jan Neruda, jeden z najwybituiejszych współ- 
czesnych poetów i pisarzy czeskich, zmarł, jak dono- 
siliśmy, w dniu 22. bm. w Pradze Sława jego jako 
pcety, powieściopisarza i feljetonisty, szerokimi kręgi 
rozbiegła się nietylko w jego ojczyźuie, lecz i po za 
jej granicami i uważany był on za jednego z zało- 
życieli nowożytnej poezji czeskiej. Neruda urodził się 
w r. 1884 w Pradze. Był jakiś czas nauczycielem 
gimnazjalnym tamże, niebawem jednak porzucił po- 
sadę i oddał się zawodowi pisarskiemu. Redagował 
jakiś czas Obrazy zivota, był następnie współreda- 
ktorem i feljetonistą dzienników Cas, Hlas Naroda 
i Narodnich Lis'ów, w końcu prowadził redakcję 
Lumira. Najwięcej sławy zjednały mu poezje, wy- 
dane w r. 1858 p. t. „Hrhitovni kviti.“  Rozgłosem 
niemałym cieszył się dramat „Francesko di Rimini“ 
(1860), najwłaściwszym wszelako rodzajem jego twór- 
czości były f ljetonistyczne szkice i obrazki, z któ- 
rych najwyżej stoją „Arabesky*, „Parizske obrazky“, 
„Rużni lide“ i „Malostranske pov dky.“ Wydał także 
w 5 tomach zbiór szkiców ze Świata teatralnego pt. 
„Divadełny teaky.* [Liczne utwory Nerudy doczekały 
się przekładów na obce języki, między innemi i na 
polski. 

Kalendarz. Czwartek (27.): Przen. św. Kazi- 
mierza. Wschód słońca o godzinie 5. minut 17, za- 
o1ód o godzinie 6 minut 42. 

Kalend. myśliwski. Wcelno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy i pt:e w0 wodre w ogólności. | 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała Tomasza Sałabaja, z Petranki, stałym nau- 
czycielem młodszym, zawiadującym szkołą filjalna W 
Wistowie. 

Przeniesienie Dyrekcja poczt i telegrafów prze 
niosła asystenta pocztowego, Józefa Naimanna, z 
Rzeszowa do Tarnopola. 

Odznaczenia. Cesarz nadał strażnikowi 


nywil- 


t 
i 


HPC = 
Sprawa budowy nowego teatru może na 
reszcie zostanie obecnie przyspieszoną. Wydział Kra- 
jowy w odpowiedzi na warunki, postawione przez 
gminę, zgodził się na tę alternatywę, iż objawił 
gotowość objęcia teatru w zarząd kraju, zobowiązując 
się utrzymywać dramat, komedję i operę; nadto przyjął 
na siebie konserwację bowego gmachu, który jednakże 
ma pozostać wyłączną własnością gminy m. Lwowa. 
Wydział krajowy zastrzegł sobie dalej, iż nowy 
gmach ieatralny, którego pleny mają mu być przedłe- 
żone, stanie w przeciągu lat czterech. Magistrat za- 
stanawiał się już nad tą odpowiedzią Wydziału kra- 
jowego i w niektórych punktach nie zgodził się ze 
wspomnianemi żądaniami. Magistrat proponuje prze- 
dewszystkiem, iż nowy teatr ma stanąć za lat 6, a 
to licząc od chwili podpisania z Wydziałem krajo- 
wym formalnej umowy. Następnie nie zupełnie wy- 
kończone plany, ale tylko szkice planów przedłoży 
gmina Wydziałowi, zaś w komisji budowy mają mieć 
reprezrntanci kraju, przy każdej uchwale, bez względu 
na ich liczbę, czwartą część głosów. Wreszcie pro- 
ponuje magistrat, iż delegatom Wydziału krajowego 
nie przysłuża prawo stawiania takich żądań, któreby 
mogły spowodować przekroczenie _ preliminowanej 
kwoty (jeden miljon) na budowę uowego teatru. 

Uchwały magistratn będą obecnie przedmiotem 
obrad poszczególnych sekcyj, a prawdopodobnie z koń 
cem września przyjdzie ta sprawa na porządek rady 
miejskiej. 

Pogrzeb ś. p. Juljana Szemelowskiege, nota- 
rjusza we Lwowie, odbędzie się v Ustjanowie dopiero 
dnia 28. b. m. 

Stypendja. Magistrat miasta Lwowa ogłasza 
konkurs na dwa stypendja po 60 zł. rocznie z fun- 
dacji stypendyjnej Karola Kiselki. 

O te stypendja ubiegać się mogą wyłącznie 
uczniowie wyznania chrześcjańskiego, pilni i obyczajni 
synowie ubogich rodziców, uczęszczający do trzeciej 
lub wyższej klasy szkoły ludowej im. śm. Marcina 
we Lwowie i to tylko tacy, którzy nie są repeten- 
tami tych klas. 

Pierwszeństwo mają sieroty urodzone i zamie- 
szkałe w tej części przedmieścia Żółkiewskiego we 
Lwowie. która się rozciąga od  rogatek Żółkiewskiej 
i Zamarstynowskiej, a zakreślona jest torem kolei 
lwowsko brodzkiej, to jest aż po ulicę, zwaną „Objazd* 
i ulicę „Tatarską*, a które to sieroty ukcńczyły 
drugą klasę ludową w szkole im. św. Marcina we 
Lwowie. 

O bliższych v arunkach konkursu można się do 
wiedzieć w magistracie lwowskim. 

Wpisy uczniów do szkoły męskiej im. Staszica 
w nowym budynku przy ulicy Skarbkowskiej |. 45, 
odbywać się będą d. 28., 29. i 31. sierpnia od zodz. 
8. do 12. i od 3. do 6. 

Wpisy uczennie do szkoły żeńskiej 6-klasowej 
im. Staszica odbywać się będą w dniach 29., 30. i 
31. sierpnia od godz. 9. do 1. przed południem i od 
3. do 5. po południu. (Szkoła żeńska im. Staszica 
przeprowadzona do nowego budynku, róg ul. Skarb 
kowskiej i Podwala). 

Wpisy uczniów do szkoły etat. męskiej im. Cza- 
ckiego, odbędą się 28., 30. i 31. sierpnia br. w tym- 
czasowej kancelarji szkolnej, znajdującej się w szkole 
AE im. Staszica, pl. Strzelecki 1. 5 od 8—12 
i 3—5. 

Dyrekcja etat. szkoły żeńskiej im. Piramowicza 
podaje do wiadomości, że wpisy do wszystkich klas 
i na kursa nauki dopełniającej, ocbędą się w nowym 
lokalu przy ul. Wałowej l. 4 na 2. piętrze d. 29., 
30. i 31. sierpnia od godz. 9—12 przed południem 
i od godz. 3—5 po południu. 

Wpisy uczennie do 6-klasowej szkoły żeńskiej 
im. A. Miekiewicza, odbywać się będą d. 28., 29. 
i 31. sierpnia od godz. 9—12 i od 3—5 w ratuszu 
na III. piętrze — schody I., a to dlatego, że bu- 
dynek szkolny będzie dopiero za kilka dni ukończony. 

Dyrekcja szkoły żeńskiej im. Konarskiego (ul. 
Kołątaja 1. 3) podaje do wiadomości, że wpisy do 
tejże szkoły odbywać się będą w dniach 28., 29. i 
31. sierpnia od 9. do 12. i od 3. do 5. 

Wpisy uczenie do szkoły wydziałowej żeńskiej 
im. Elżbiety ul. Zielona 1. 10, odbywać się będą w 
dniach 28., 29 i 81. sierpnia od godz. Ś. do 11. 
przed południem i od 3. do 5. po południu. 

W ogródkn Froeblowskim Dolores Motyczyńskiej 
psd l. 4 ul. Kościuszki, rozpoczynają się wpisy dzia 
tek d. 28. bm. od godz. 9. do 1. w południe. 

Wakujące posady. Magistrat ogłusza, że wakują 
posady, a mianowicie: 

Posada dozorcy więzień II. klasy przy domu 
karnym w Wiśniczu obok Bochni, z terminem podań 
do 20. września 1891 r. 

Oprócz tejże, wakuje wiele innych posad służbo- 
wych i kancelaryjnych, zastrzeżonych dla wysłużonych 
podoficerów, jednakże po za granicami kraju, a mia- 
nowicie : w Austrji, Czechach, na Morawie itd. 

Bliższą wiadomość co do warunków kwalifikacji 
i dotacji, powziąć można w biurze IV. departamentu 
magistratu. i 

Demoralizacja. Zapytujemy policję, czy wiadomo 
jej jest o tem, co się dzieje na ul. Krzywej, tuż 


nemu policji w Krakowie, Klemensowi Pająkowi, | w pobliżu wydziałowej szkoły żeńskiej ? Istnieje tam 
w uznaniu jego gorliwej działalności służbowej, srebr- | Wprawdzie jakiś sklep, czy tak zw. „greizlerei*, które 


ny krzyż zasługi z koroną. 


O „NerYOWOŚCI I „NETYOWYCH. . 


(Szkic psy<hotogiczny.) 


(Ciąg dalszy). 

Aby na przykładach tę rzecz uzmysłowić, 
przytoczę tu dwa ciekawe zboczenia, kombinują- 
ce się już z chorobami umysłowemi — ale 
w mniejszem stopniu występujące i u neuraste- 
ników tj. agorafobię (obawa przestrzeni) i klau- 
strofobię (obawa miejse zamkniętych). Agorafo 
bię klasycznie opisał w osobnej mongrafji Le- 
grand du Saulle — z pracy tej pozwolę sobie 
przytoczyć zdań kilka: 

„Obawa przestrzeni, nie wykluczająca wca- 
le pozorów kwitnącego zdrowia, występuje naj- 
częściej w chwili, gdy neuropata wychodząc 
z jakiejś ulicy przybywa na większy plac, obja- 
wiająs się nagłą trwogą, natychmiastowem ści- 


śnienicm serca. Chory jest podówczas pod wpły- 


toli nie jest żadnym sklepem... Spodziewamy się, iż 


wnowagę: obecność towarzysza, ręki obcego prze- , 


` chodnia, ręki dziecka, blasku latarni przelatują- 


| 


wem niedającego się opisać wzruszenia — czuje 


się [odłączonym od świata całego, na widok 


i mimo tak mało uzasadnionego powodu, mimo ` 


wszelkich uwag rozsądnych i uspakwjających ja- 
kie sobie sam czyni — przeraża sią co raz wię- 


cej karety, wreszcie posiadanie przypuszczalnej 
broni, laski, a nawet... parasola. Zaledwie cho- 
ry zbliży się do domów, uspokaj:: się znpełnie— 


z chwilą, kiedy nie jest sam cdzyskuje, całą odwa- ` 


ge, tylko strach „być opuszczonym,“ mrozi go 
przerażeniem — a jednak — inteligencja jest zdro- 
wa — wolność moralna utrzymana. Zdaje sobie 


sprawę z dziwnego wzruszenia, którego doznaje — | 


wyśmiewa sam siebie — mówi sobie kazanie na 
temat rozsądku... i boi się dalej.* 


„Strach taki występuje w ulicach z wyza- | 


mykanymi sklepami, w kościele w teatrze, na 
koncercie itp.“ Tyle Legrand dn Saulle; dla czy- 
telnika zajmującem może będzie dowiedzieć się, 
że nasz znakomity nowelista Prus (Głowacki) 
nlega temu dziwnemu cierpieniu podobnie, jak 
poczytny bardzo pisarz francuski Guy de Mau- 
passant 

Wprost przeciwnym temu stanowi, jest stan 
(kombinujący się zresztą czasem z poprzednim), 
w którym występuje obawa miejse ciasnych i 
zamkniętych — przytaczam obserwację Balla, 
sławnego francuskiego psychijatry: „W różnych 


i y , porach, lecz przedewszystkiem w nocy, młody 
tej pustej przestrzeni, czekającej na niego — ! 


cej — zaledwie zdoluy utrzymać się na zapada- | 


jących się pod nim nogach. Wreszcie przekonuje 
się z boleścią, że nie zdoła nigdy zapuścić się 
w tę pustynię — przejść tę straszną dlań prze- 
strzeń. A jednak nic nie przeszkadza do cho- 
dzenia temu człowiekowi, drepczącemu z przera- 
żeniem na miejscu - dowód, że wystarczy, by 
spłoszyć jego trwogę i powrócić mu moralną ró- 
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mój pacjent ulegał najokropniejszemu przeraże- 
niu na myśl, że zostanie sam — zamknięty. Gdy 
znajdował się w jakim bądź pokoju, upierał się 
koniecznie by okna i drzwi były pa ościerz 
otwarte. Jeśli był w towarzystwie uczucie trwo- 
gi było mniej wybitne i przez wzgląd na gości, 
zgadzał się, by drzwi pozamykano — za to w no- 
cy był o wiele nieznośiiejszym — drzwi i okna na: 
wet musiały być otwarte w jego sypialnym po- 
koju — co więcej, nakazywał służbie zostawiać 
otworem wszystkie pokoje, a nawet, co już tru- 
dniej było uczynić, bramę wchodową domu.“ 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Sierpnia Í`. 


ta wstrętna nora zostanie przed 1. września 
usuniętą. 

Wyrodna matka Przed trybunałem  wyrokują- 
cym tut. sądu karnegy stawała onegdaj Anna Mieczko- 
wska, mieszkająca przy ul. Grodeckiej 1. 45. pod 
ciężkiem oskarżeniem frymarczenia żywym towarem, 
którym były trzy własne jej córki... Stanowi to zbro- 
dnię z $ 182. ust. k. k. Tylko dzięki prywatnemu 
doniesieniu, dowiedziak się prokuratorja państwa o 
tym ohydnym handlu, a trybunał po przesłuchaniu 
15 świadków, uznał Mieczkowską winną zbrodni 
z $ 182. i skazał ją 3a 6 miesięcy ciężkiego wię- 
zienia. Przemysłem tym, jak wykazała rozprawa, 
trudniła się Mieczkowska od lat kilku bez Żadnej 
przeszkody ze strony władzy bezpieczeństwa, która 
przecież musiała mieć o tem wiadomości, jeżeli spra- 
wa była głośną we Livowie. 

Z kolonji wakacyjnej chłopców w Hrebeno- 
wie. Największą i najsiękniejsza wycieczką dla chłop- 
ców, bawiących na kobnji w Hrebenowie, była prze- 
jażdżka koleją do staci węgierskiej Volocz. W ycie- 
czka nastąpiła w dniu 22. bm. Dyrekcja kolei pań- 
stwowych zezwoliła na zatrzymanie pociągu przed do- 
mem kolonji, skąd urałowani koloniści, jakoteż i li- 
czne grono osób starszrch, wsiedli do dwu osobno 
przeznaczonych wczów, a w kilku minutach pociąg 
był w ruchu. Ciekawe twarze wyglądały po drodze 
na obie strony, a dusza nasycała się pięknością wi- 
dzianych okolic. Pogodz sprzyjala. Zatrzymująe się 
krótko po dworcach w Tuchli i Sławsku, stanął po- 
ciąg w niespełna godzinę w Ławocznem. Tu zabawili 
wycieczkowcy dłużej, ¿ pokrzepiwszy nieco i ciało i 
ducha, udali się w dalszą podróż do Beskidu. Wkrótce, 
wśród spiewu ucieszonych kolonistów, wjechał pociąg 
na piękny wiadukt, a rastępnie pogwizd lokomotywy 
zwiastował nam tunel, > którym tyle mówiono. Znikło 
nagle światło dzienne i tylko lampy migotały słabem 
swem świalłem, uspokaając trwożliwych. Po 8 minu- 
tach dopiero błysły promienie słońca, a przed okiem 
ciekawych roztaczał się znów widok ślicznych okolie 
górzystych, ścielących się u stóp często napotykanych 
wiaduktów w naszych lubych Karpat:ch. Serce rosło 
śród radości, a umysł wzbogacał się coraz to nowemi 
wrażeniami.  Przekroczywszy granicę węgierską, 
toczył się pociąg coraz ło szybciej. O godzinie 1. mi- 
nut kilkanaście stanęliśmy w Volocz. Szybko wysia- 
dali nasi chłopcy z wozów, a uszykowawszy się w 
szeregi. ze sztandarem swym na czele, podążyli pod 
dowództwem dra Gerstmana i swych kierowników, 
śród gromkich spiewów „Bartoszu!* i „Jeszcze nie 
zginęła !*, do pobliskiej szkoły. Tno wypoczęli też 
wszyscy uczestnicy wycieczki, a spożywszy zabrany 
ze sobą objad, udali się na przechadzkę w okolicę. 
W godzinę znaleźliśmy się znów na dworcu i tu za- 
bawiliśmy aż do przybycia pociągu, w którym zajęli- 
śmy miejsca i w chwil kilka byliśmy już znowu w 
Ławocznem. W Ławocznem udało się całe grono na 
pobliskie wzgórze, gdzie rozłożyli koloniści ogień, a 
sporządziwszy ciepłą herbatę, spożyli smacznie pod- 
wieczorek. Wnet byliśmy znowu w wozach kolejo- 
wych, a gwarząe i spiewając wesoło, ani spostrzegli- 
śmy, jak szybko zabłysły światełka z domu kolonji; 
już pociąg stanął; pochodnie zapalone oświetlały nam 
drogę do budynku; z radosnem uczuciem byliśmy już 
w domu. Śród okrzyków „Wiwat!* weszli koloniści 
do sali, gdzie zasiedli do zastawionej wieczerzy. Chę- 
tnie też udali się na spoczynek, by śnić o tem, co 
w ciągu ubiegłego dnia widzieli. 

Wybory do rady powiat. w Stanisławowie 
z grupy gmin miejskich, odbyły się d. 24. sierpnia. 
Marszałkiem wybrany został jednogłośnie p. Stani- 
sław Brykczyński, dotychczasowy marszałek po- 
wiatu stanisławowskiego. Wybór ten został przyjęty 
z zadowoleniem | rzez wyborców i mieszkańców powiatu 
stanisławowskiego, gdyż dotychczasowy marszałek 
powiatu p. Stanisław Brykczyński swojem taktownem, 
prawem i bezstronnem postępowaniem zjednał sobie 
ogólny szacunek i poważanie w powiecie. 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza : 
W lipcu 1891 nadane we Lwowie 260.334 listów 
prywatnych niepoleconych ; 178.617 kart koresponden- 
cyjnych ; 62.235 posyłek pod opaską ; 12.343 posyłek 
z próbkami; 335.900 egzemplarzy gazet; 122.077 
listów urzędowych ; 55.706 poleconych ; 13.118 prze- 
kazów na kwotę 450.543 zł. 28'/, et. ; 61.882 po- 
syłek wartościowych. Ogółem 1,100.212 posyłek. 

Nadeszło do Lwowa: 344.240 listów prywatnych 
niepoleconych ; 159.045 kart korespondencyjnych ; 
54.429 posyłek pod opaską; 6185 posyłek z prób- 
kami; 145.584 egzpl. gazet; 52505 listów urzędo- 
wych; 53.378 listów poleconych ; 43.015 przekazów 
na kwotę 737.017 zł. 77 et. ; 84718 posyłek war- 
tościowych. -- Ogółem 895 049 przesyłek. 

Wychodźcta 0. Onegdaj przybyło do Krakowa 
trzydziestu wychodźców żydowskich rosyjskich, wysłar- 
nych pr.ez komitet lwowski do Ameryki. x 

Požar. Z Kołomyi donoszą, że w dniu one- 
gdajszym  zgorzał tam kolejowy warstat stolarski, 
skutkiem nieostrożności jednego robotnika. Siraty 
wynoszą około 90 zł. Pożar ugaszono w przeciągu 
pół godziny. 

Ze Szczawnicy piszą pod d. 22. bm.: Wezoraj 
omal nie zaszedł okropny wypadek, Państwo Dunaje- 
wsey mieszkają w domu „pod Batorym“, w tej czę- 
ści, która wychodzi ku dworcowi. Do nich należy we- 


"rze 


Umyślnie wybrałem na przykład te dwa 
stany, dlatego, że w małym stopniu dość pospo- 
licie są odczuwane, a tem samem Zzrozumialsze, 


ale także i dla tego, że w nich nader wybitnie , 


występuje owo przesadne oddziaływanie na po- 
budkę — i osłabienie woli. 

Każdy na sobie doświadczył, że nagle ujrza- 
na olbrzymia 1 ) 
przepaści, widok niespodziany z wysokich gór 
nader silnie i w pierwszej chwili prawie przera- 
żająco działa. Widziałem kobiety zmienione na 
kształt żony Lota w nieruchome słupy z wyra- 
zem przerażenia na twarzy, na niespodziany a 
pierwszy raz cglądany widok morza. Z drugiej 
strony jestem pewny, że nikt nie doznałby miłe- 
go uczucia, będąc zamkniętym choćby dla żartu 
w kufrze lub szafie. 

Sensacja taka może być czasem nawet bar- 
dzo przykrą, ale człowiek normalny, naturalnie 
ocenia to wrażenie: jest ono imponujące i przy- 
gnębiające jak np. widok morza, lub niemiłe 
jak np. gdy się znajdnje w tłoku, lub bardzo 
ciasnej przestrzeni, może 0n0 nawet na chwilę 
zachwiać naszą równowagę umysłową, ale po 
chwili wola opanowuje to wrażenie, dając nam 
zwykłą swobodę działania. 

U nenrastenika widzieliśmy, jak mała po- 
budka, np: widok pustego placu, działa potężnie, 
a nmyślnie położyłem nacisk w przykładzie na 
to, jak wola jest słabą i nie wystarcza mimo 
wszelkiego rozumowania do przezwyciężenia tego 
wrażenia. Neurastenik chce się ruszyć z miejsca, 
czuje całą śmieszność obawy i swego położenia, 
i nie może, wola jest za słabą 

Cóż jednak jest ta wola najpotężniejsza wła- 
dza ducha ludzkiego. Jest to władza niezmiernie 
złożona i skomplikowana, którą słusznie najsłyn- 
niejszy dziś psycholog francuski Ribot wypadko- 
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randa, z której drzwi prowadzą na kurytarz, wzdłuż 
budynku idący. Po obu stronach kKurytarza są pokoje 
państwa Dunajewskich, a w środku kurytarza drugie 
drzwi szklane. Wczoraj, po objedzie, p. Dunajewski 
poszedł do swego pokoju, a pani Dunajewska siadła, 
jak zwykle, na werandzie, z robotą przed stołem na 
krześle, stojącem pod samemi szklanemi drzwiami. Po 
jakimś czasie dał się słyszeć strzał. To poruszyło 
pp. Potuliekich, na pierwszem piętrze mieszkających, 
a p. Dunajewski wyszedł do żony na werandę i za- 
pytał, co znaczy ten strzał, na co odpowiedziała, że 
nie wie, kto i gdzie wystrzelił, lecz zaraz p. Duna- 
jewski spostrzegł na głowie swojej małżonki okruchy 
szklanne, które także na stole leżały, a następnie w 
szybie drzwi szklanych, może na 5 cali nad głową 
pani Dunajewskiej, dziurę od kuli, a taką samą w 
szybie dr: wi szklanych, w środku kurytarza. Tak 
wiec kula przeleciała po nad głową pani Dunaje- 
wskiej i gdyby siedziała wyżej o 5 cali, kula byłaby 
ją niechybnie trafiła w samą głowę. W pierwszej 
chwili nie wiedziano, zkąd padł strzal, i sądzono, że 
wyszedł od dworca, lecz stało się inaczej. Hr. Potu- 
licki, mieszkający na piętrze, polecił swemu służące- 
mu, aby wyczyścił flobert kuzyna Sobańskiege; ten 
oddał to czyszczenie drugiemu służącemu, który, bę- 
dąc na kurytarzu, za drugiemi szklanemi drzwiami, 
z nieostrożności, lub z głupoty, wystrzelił, 

Śmiała kradzież, połączona z rabunkiem, po 
pełnioną została w ostatnich dniach w Brodech, o 
czem piszą do nas, co następuje: W mieście naszem 
spełnioną została nocą z 16. na 17. t. m. kradzież 
nadzwyczaj śmiała u kupca tutejszego Władysława 
Adamowicza. Włamawszy się głównym wchodem do 
piwnic, dostali się złodzieje do sklepu, który zplą- 
drowali, zabrawszy z kas podręcznych całą gotówkę, 
niemniej wiele win i tuwarów. Niezadowoleni je- 
dnak tem zabrali się do kasy Wertheima, ważącej 
890 klgr., a stojącej obok pokoju sypialnego i to 
tak zręcznie i cicho, że nikt z domowników i perso- 
nalu nie słyszał i wynieśli ją do piwniey. Tu przy- 
gotowanemi narzędziami rozpoczęli ją rozbijać, co im 
się jednak nie udało. Jeśli zważymy, że kasę co 
najmniej sześciu ludzi nieść 
szmerem, wyłamywaniem szuflad itp. manipulacjawi 
zwrócić uwagę stróżów bezpieczeństwa, a i zbudzić 
obok spiących, zaliczyć można podobnych sprawców 
do nadzwyczaj wprawnych i niebezpiacznych rzezi- 
mieszków. 

Ruch emigracyjny w Królestwie, a zwłaszcza 
wśród mieszkańców gubernji łomżyńskiej, do Ame- 
ryki nie ustaje. W lipcu, jak donosi Warsz. 
Dniewnik, wyemigrowało około 100 osób, w tej 
liczbie 27 żydów z powiatu szczuczyńskiego i kolneń- 
skiego. Katolicy zaś emigranci pochodzili z powiatu 
łomżyńskiego, kolneńskiego, pułtuskiegc, ostrowskiego. 
Większość emigrantów-żydów stanowią mężczyźni, 
którzy pozostawili żony i dzieci bez schronienia i 
środków utrzyraanią na łasce losu. Nie nlega wątpli- 
wości, że pewien procent emigrantów mężczyzn przy- 
pada na mężczyzn, niezadowolonych ze swego  poło- 
żenia rodzinnego i chcących się usunąć 0d żon, które 
się im sprzykrzyły. W ogóle trudno daje się objaśnić 
ten nieustający rich emigracyjny, gdyż niepodobna 
przypuszczać, ażeby wiadomości o nieszczęściach, do- 
świadczonych przez wychodźców, nie szerzyły się 
wśród wychodźców gubernji łomżyńskiej. Emigrację 
żydów tłómaczyć można nadziejami ich na pomoc i 
opiekę barona Hirscha, mającego swoich ajentów 
w pogranicznych miastach Niemiec i Austrji. 

Nowy dowód rosyjskiej tolerancji. Prawo 
carskie z roku 1836 o małżeństwie, wedle którego, 
jeśli jedno 
nia, dziec! zródzóne ż ńlego Muszą być prawo- 
sławnego wyznania, doznało teraz poprawki, ale 
na gorsze. Artykuły 196 i 204 tegoż prawa roz- 
kazano obecnie rzedagować jak następuje: „Jeżeli 
obydwoje małżonkowie należą do wyznań różnych, 
to chociażby ślub dawany był w kościołach obu 
wyznań, 0 ważności trwającego małżeństwa będzie 
orzekał sąd duchowny tego wyznania, którego kapłan 
dawał ślub pierwszy, zaś o słuszności przyczyn do 
rozwiązania małżeństwa, o samem rozwiązaniu, lub 
utrzymaniu w swej mocy małżeństwa — orzecze sąd 
tego wyznania, do którego należy strona pozwana. 
Wyrok taki jest obowiązujący dla stron obu. Arty- 
knł 204: Władzom duchownym rzymsko-katolickim 
zabrania się przyjmować prośb rozwiedzionych przez 
sąd prawosławny o unieważnienie małżeństwa podług 
obrządku rzymskv-katolickiego. Artykuły 197 i 205 
prawa o małżeństwie z roku 1836 znoszą się“. 
Odtąd więc w małżeństwach mięszanych sprawy 
o unieważnienie małżeństwa rzostrzygać będą tylko 
władze duchowne prawosławne.  Wpra- 
wdzie o nieważności małżeństwa mają decydować 
władze tego wyznania, w którego kościele ślub był 


pierwej dany, ale to nie zmienia rzeczy, bo rząd 
rosyjski wyda rozporządzenie, choćby cichaczem, 
jeśli go już nie wydał, ażeby żaden Rosjanin nie 
ważył sią brać wpierw ślubu w kościele wyznania 
swej przyszłej małżonki. 

Zabójca en gros. Schneider ze żoną, oto bo- 


haterowie dnia wa Wiedniu. Oblydna ta para, której 
specjalnością było mordowanie służących i obdzieranie 
ofiar, zdaje się, poprostu rzezi formalnych dokonywała, 
Co chwila napływają nowe dowody, przypuszczenia, 


wą z poszczególnych chceń nazywa. Weźmy 
prosty przykład: chciałbym leżeć wygodnie na 
sofie, paląc papierosa, chciałbym iść do miasta, 
bo ładna pogoda, chciałbym kończyć zaczęty 
artykuł i t. d. Wszystkie te chcenia są we mnie 
równocześnie, mimo, że jedno sprzeciwia się dru- 
giemu; pójdę za tem, które jest najsilniejsze, np. 


rzestrzeń, widok. niespodziany | w obecnym wypadku pisać będę dalej. Jest tu 


więc działanie podobne, jakie z fizyki znamy, 
gdy różne siły działają na jeden punkt, punkt 
poruszy się w kieruuku wypadkowej. — U isto- 
ty nerwowej, już chorej, rzecz się ma nieco ina- 
czej, jest tu albo brak, albo przesadne oddziały- 
wanie na pobudki, pojedyncze chcenia są słabe, 
albo się znoszą — wypadkowa skutkiem zacze- 
piania co raz to nowych sił daje linję krzywą, 
albo poprostu .. jest zerem. 

„Gorąca chęć działania* — mówi psychiatra 
Billodd — „jakiej doświadczają według swego 
przekonania niektórzy z pacjentów — wydaje 
mi się prostem złudzeniem ich świadomości. Siła 
pożądania jest rzeczą bardzo względną — w tym 
stanie wszelki impuls woli uważany przez nich 
za bardzo silny. nie przekracza w rzeczywistości 
średniego natężenia“. i 

Ze stanem tym słabej woli, kombinuje Się 
drugi, któryby jej chwiejnością nazwać mo- 
żna. W codziennem, życiu nazywamy to charak: 
terem słabym, w patologji gdy dosięgnie pewnej 
siły, zwie się to obłędem wątpiącym (folie du 
doute Esqwrola). Pożyczam sobie znów przy” 
kład u cytowanego już Legrania du Saulle: 
„Pewna bardzo inteligentna kobieta nie może 
wyjść na ulicę, nie zapytawszy siebie o tysiąc 
rzeczy: co mi się stać może? czy nie upadnie 
mi kto pod nogi, czy to będzie mężczyzna, czy 
kobieta, czy się skaleczy, czy zabije, czy się 
zrani w głowę lub nogi, czy wypadnie mi zawo- 


musiało i że mogli oni' 


z małżonków jest prawosławnego wyzna- 


manrope 
Jona AAT PY a arsar i rir 0 TE 74 0 A 090 


co do olbrzymiej liczby popełnionych zbrodni 


twierdzające. Do nazwisk dwó iewe 18 
3 óch dzieweząt : 

wegner i Zoufar, zamordowanych przez Am 
przybywa trzecie — Rozaliji Kleinrath. Tym mę. 
zabójca w świeżej miejscowości "AE 


urządził zasad i 


| nie w okolicach Neulengbachu, ale 


, Fianciszka Józefa przygotował ją 


dziewczyna, rodem z Wiśmauth w D 

) k GR. re 
służyła u urzędników Tellerów we Wiednia m: 
naturalną była robotnika Marcina Prescha w 
jącego przy papierni w Pitten. Rozalja b * pracu- 


ardzo często 


» gdy nagi i 
stał od niej listy odbiera J nagle ten ostatni prze. 


pisywała do ojca, to też 


: , ZaD1ep 
sam do Wiednia. Tu dowiedział AET., w 
już od dnia 4 lipca nie służyłą w daw. Jago 


wnem miejscu. 
pełnie mężczy- 
im fartuchu“, 


być płatną złotych ; 
zgodziła się, a nieznany Kn 5, - 
do przewiezienia rzeczy. Objaśnienie to, wobec dł 
krytych świeżo zbrodni Schneidra, zaniepokoiło. mocuð 
Prescha. Nieszczęśliwy ojciec pobiegł natychmiast do 
policji, i tu, pomiędzy zabranymi u pary zbrodniczej 
przedmiotami, znalazł kuferek swej córki i część rgo- 
czy zamordowanej. a 

Rehabilitacja Bazaine'a. 
starające się oczyścić 
Metzu. Hrabia d'Hória 


%. Mnożą się ciągle pracę 
2% inzczęonego dowódcy 
) o ał wg LAB] 
jako dalszy ciąg swojej — dość paradokoalnej rl 
— „Legendy Metzu“, nowe dzieło w tym samy 
przedmiocie : Responsabilités de Vannóe terrible (Pa- 
ris, Ollendorf, 1891). Krytyka francuska wątpi, czy 
nawet talent p. d'Hśrisson zdoła uniewinnić błędy 
marszałka. Równocześnie Paweł Gaulot w bardzo eu- 
miennie opracowanem dziele „O ekspedycji meksy- 
kańskiej”, „stara się wykasać, że Bazaine działał w 
Meksyku ściśle tak, jak mu nakazywała instrukcja 
Napoleona, że więc nie może dźwigać całej odpowie” 
dzialności ze. te nieszczęścia, jakie z niego wynikły. 
Praca Graulot'a, Napisana z nieamiernym talentem, 
obudziła żywe zajęcie. Najpowaźniejszy organ francu- 
skich historyków (Revue des questions historiqucs) 
przyznał , w znacznej części słuszność jego wswodom. 
a Société des gens de lettres nadała mn jednę z na- 
gród, któremi rosporządza, Z drugiej strony jednak 
znalazła się i poważna opozycja, której raecznikiem 
jest Alfred Duquet; prsyznaje on obrońcy Razaine'a 
wybitny talent adwokacki, ale nie godzi się na Wy- 
nik. jego pracy. 

Salisbury na wilegiaturze. 
Angiji, lord Salisbury zjechał jak wiadomo, d. 18, 
bm. do Pnyes i zabawi tam przez sierpień i wrze” 
sień Pir a między 20. a 25. bm. w któ- 
rym to czasie obecny był jęciu eskadr 
"AR W Porte Maln. O i 

W oddaleniu 1500 metrów od Dieppe. na szczycie 
wapnistego pobrzeża, ciągnącego się " Saint Valery 
aż do Tróport, w miejscu, w którem pobrzeże to ob- 
niża się do poziomu oceanu, wzniósł willę swoją 
Cec 1 lord Salisbury. 

„Wysoki bardzo, zgarbiony, szpakowań , 0 Spoj- 
rzeniu łagedneęm, prawie br gdy gi nie nie 
pobudza, lord Salisbury bawi się w Puys w zwy- 
kłego śmie. telntka w całem znaczeniu tego słowa. 
Co rano już o godz. 7. odbywa w. towarzystwie sy- 
nów spacer, czy to w stronę cienistego Btacquemont, 
czy też ku obozowisku Cezara. Z wysokości nasypów, 


EN zung podań zbudowali żołnierze wielkiego 
odza rzymskie i 

i AA - go, lord bada, stan porody aog 
dnie czyste ciemną smugą po sa Kanałem. 

0 godz. 10. całe towarzystwo gromadzi się na 
„Plaży“, skąd synowie premjera odbywają wycieczki 
morzem, często względnie śmiałe, bo z Puys do Tré. 
port. Po południu lord prsegiąda korespondencję; jë- 
de ze służących odnosi co do dnia pocstę do Dieppe 
i przynosi nadsyłaną, w Poys bowiem mie ma ani 
poczty, ani telegrafu. 

Reporterzy paryacy, udając się do Puys w celu 
przeprowadzenia interviewów, sawodzili sięj$ zawsze : 
willa Ceoil nigdy nie prsepuszczała ich przez próg 
swój. Premier, kłaniając się wszystkim, u nikim nie 
rosmawia. Wśród spacerów pali krótką fajkę; rozma- 
wiał ras tylko s Aleksandrom Dumasom, 

_ Dżuma. Fester Lloyd otrzymuje z Brodów pod 
dniem 24. b. m. telegram następującej osnowy” 
Mimo oficjalnych zaprzeczeń, wiadomość o przedarciu 
się dżumy z Syberji do gubernij wschydnio-pofudnio- 
wych, stwierdza się. Wszędzie panuje panika i prze- 
rażenie, Dżuma występuje wszędzie, gdsie pojawiła 
się klęska głodu, a klęska ta pomimo zakazu wywozu 
zboża, czyni — zwłaszcza na Kaukazie — przera- 
zające postępy. 

. | nas, Bogu dzięki, nie o zbliżaniu się dżumy 
Rie wiadomo. 

Aeronautka. Młoda aeronautka, miss Harkell, 
spadła tymi dniami z wysokości 500 stóp z balonem 
na ziemię i zabiła cię na miejscu. 

Trzechlietni zabójca. We wiosce Campi-Bj. 
senzio pod Prato we Włoszech, praczka Ballerini, 
pozostawiła w mieszkaniu ze swoim  trzechletnim 
synkiem cztero-miesięczne niemowlę, oddane jej pod 
pod opiekę, sama zaś wyszła po zakupno. Trzech: 


Pierwszy minister 


łać pomocy albo odmówić modlitwę, czy będę 
oskarżona w tym wypadku, czy niewinność moja 
będzie udowodnioną itd. itd.* 

Gdyby się stan taki ograniczał do przeżu- 
wania myśli, byłoby pół iedy ale manife- 
stuje się z konieczności w czynach. Chory nie 
odważy się mówić lub działać — dla zbytku 
wątpliwości — „przerozumuje* i nprzekrytykuje“ 
wszystkò, jak się wyraża bohater ostatniej 0- 
wieści Sienkiewicza. Typ taki' genialną intu- 
icią stworzył przed wiekami Szekspir, Hamlet, 
rozumujący na temat „być albo nie by“ wtedy, 
kiedy ma pomśció Ojca — to prototyp Paszej 
epoki, którą słusznie epoką hamletyzmu na- 
zywają. Z tąd też typ taki spotyBaMy coraz 
częściej we  "SpołczeBnej literaturze — p nas 
wykrystalizowat Się najlepiej, _we wWspomnjanej 
powieści Sienkiewicza „Bes dogmatu', Bohater 
jest typowym neurastenikiem niższego stopnia — 
a gdy autor pod koniec, FAże nam się domyślać, 
że ginie Od kuli po śmierci Anielki — to wpra- 
wdzie nie bardzo Pewnym być można, czy to 
na prawdę uczyśi — bo gotów znów w ostatniej 
chwili rozumować — „być albo nie być, oto jest 
pytanie“! ale na psychologję autora najzupełniej 


zgodzić się trzeba. Ten człowiek musia} sgi- 
nąć — jako niezdolny do życia -— Anielka to 
powód Przypadkowy — rzeczywistym powodem, 


który go zabija, jest choroba. Smutna dola 
narodów, gdzie takie typy coraz częściej się 
powtarzają — a jednak ta subtelną trucizna 
wciska się coraz więcej W organizm dzisiej- 
szego społeczeństwą — powody zebrał popularnie 
Krafit Ebing, w swej głośnej broszurze » Nasz 
wiek nerwowy“ powszechnie znanej- -n). 


Dr. Teodor Jend), 
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zostawszy z dzieckiem, przeciął mu 


„mi chłopiec, czege niemowlę 


s nożem Kuchennym, skutkiem 

iezwłocznie zmarło. || 

ieftuenza pojawiła się w Warszawie. Pierwsze 

gadki jej zaszły sporadycznie na początku bieżą- 

go miesiąca, Obecnie zaś coraz, WSJ SIG e 
ale 


zerza i to nie tylko w Warszawie samej, 
7 okolicy. 
Wiadomości osobiste. Pr. Schramm, zusoy 


na parą godni ze Lwowa, uda- 
c się na zwidzenie kilku faik za granicą. , 
4 Br. Alfred Kannó: owiadujemy Się, że 
an prezydent wyższego #%0U krajowego, ore, 
o agajając w dniu onegdsjszy m posiedzenie P enarne 
r wyższym sadzie krajowym, poświęcił Kl a gorą- 
ych słów pamięci nieodżałowanego wice-prezy denta 
ryższego sądu JgBJOW'gO, Śp. Alfreda br. Kannego. 
odniósł mianowicie Zalety zmarłego Jako swego za- 
tępey, jakog długoletniego  szezerego przyjaciela, 
którym nafściślejsze węzły przyjazni go łączyły I 
obec którego on, przed kilku dniami żegnając go 
rzy wyjeździe do Marienbadu, celem pokrzepiana 
adwątionych pracą sił, wyraził nadzieję, że Eo 
począwszy po całorocznej żmudnej pracy, „ia 
ramoeniony na siłach, sby znów objąć | „qbk 
rzędowanic. JE. wspomniał również © 4 tach 
marłego, jako przełożonego, który ową, dobrocią i 
przejmością każdego zjednać gobie ze i wyraził 
rzókonanie, $9 Podobnie jak om, © łe gremium 
ryższego gądU krajowego odczuwa „JK stratę, 
rzez, przedwczesny zgon śp. br. Kannego spowo- 
owang | r 
Następnie odczytał pan prezydent telegram kon- 
olencyjny JE ministra Schónborna, w którym tenże 
całego serca wyraża ubolewanie z powodu przed- 
czesnego zgonu tak zasłużonego męża. | 
Radca wyższego sądu krajowego Poglies, zape- 
wmił JE. w imieniu całego gromjum, iż niekłamany 
tal członków sądu wyższego towarzyszy zmarłemu 
wioeprezydentowi do grobu. bs 
Z kieszeni skradziono wczoraj Zygmuntowi 4n- 
zutowi zegarek. Kradzież popełniono w tak zręczny 
sposób, iż Zengut rie wie nawet, na której ulicy to 


perator, wyjechał 


m = 


fs Paro koni skradziono wczoraj ze stajni na fol- 
owarku Zubrze na szkodę Meilecha Baume, tamtejsze- 
go dzierżawcy- Złodzieje włamali się do stajni. , 
Rozblegane konie, będące własnością ! budowni- 
czego Walentego  Ziołeckiego, powaliły „ na ziemię 
przechodzącego ulicą inwalida Jurka Zieleniaka, który 
odniósł ciężkie uszkodzenia skutkiem tego w głowę 
i łewy bok. 


Artysta-malarz p. K- Niemozykiewicz, mieszka- 
jący przy ulicy Lindego pod 1. Ð., udziela lekcyj 
rysuuków, malowania akwarelowego, lub olejno, po- 
dobnie ad m latach poprzednich, także w domach 


| 


j Czytelnia akademicka przenosi się z dniem 1. 
września b. r. z dotychczas przez nią zajmowanego 
lokalu (Rynek 1. 24) do nowego pod l. 36 II. piętro 
również w Rynku. 

Ochotnicza straż ogniowa w Tłumaczu otrzy- 
mała dnia Pall b. m. na cale towa rzystWa Ż0 Zł. od 
pana namiestnika hr. Kazimiersa Badeniego, za który 
to hojny dar składa niniejssem podziękowanie. Ko- 

 sakiewicz, naczelnik. Dobraański, skarbnik. 


———Ů NN 
" Wiadomości literackie i artystyczne. 
Remartoar teatralny. Dziś we czwartek w Tea- 


trze lężnim „Żona papy“, wodewil w 3. aktach 
Mei śm 2) ka Hervy'egc. Szósty 
gościnny WyStĘP „Fówajez, sceny 
warszawskiej; jutro w piątek „Wcjna podczas pokoju“, 


 komedja * 5 aklach Moser'a i Schónthan'a. 


Z tsatru. Letni nasz przybytek Melpomeny od 
l dni kilku ożywiony niezwykle — publiczność wypeł- 
nia po brzegi amfiteatr, a wybuchy wesołości i 
grzmoty oklasków mięszają SIĘ z tonami muzyki i 
kończą Się dopiero z ostatniem zapadnięciem kurtyny. 
Sprawia to dawna a stała ulubienica lwowskiej pu. 
bliczności, p. Zimajer, której każdy występ prze. 
mienia się w prawdziwy jej tryumf. | lak też było ; 
z onegdajszą nNitouche“. Panią Zimajer przyjmowano 
istotnie z entuzjazmem — ale bo też i W zupełnoścj 
na to zasługiwała. Po znakomitym „kocim duecie w 
drugim akcie, wręczono artystce piękny kosz Z kwia- 
_ tami. Duet musiał być powtórzony. Połowa oklasków 
przypadła zupełnie zasłużenie w udziale młodemu te- 
 norowi p. Rapackiemu. Nie szczędziła też publiczność 
ubjawów swego zadowolenia i nznania inuym wyko- 
nawcom wczorajszego Wodewilu, którzy wraz z sym 
patycznymi naszymi gośómi wyborny stanowili an- 
sambl. Miarowa gra pani Kasprowiezowej i p. La- 
gkowskiego, humor, ten nieodstępny towarzysz pana 
Skalskiego, gra bez zarzutu p. Gasińskiego, który w 
małej swej rólce znalazł dla siebie doskonałe pole do 
popis, jak i wszystkich biorących UdZIAŁ w węzoraj- 
— sz6m przedstawieniu, sprawiły, iż publiczność bawiła 
się wybornie. Wszystkie miejsca były wykupione, 
Jutro „Żona papy“. P. Zimajer ma w tej sztuce 
odobne pole do popisu, jak w „Nitouche, jeżeli ną. 
wet nie obszerniejsze. Jak zaś ona gra tę rolę. o to 
należy zapytać prasę i krytykę, a przedowszystkiem 
publiczność Warszawską, która jest zawsze najkompe- 
tentniejszym Sędzią. 
| Panna Helena Zimajer wystąpi u nas w tych 
dniach. Na pier WSZY występ wybrała „Grajka”, jedno 
M rtówkę Zygmunta Przybylskiego i „Dzienniczek 
. Obie te T00 Baleta go jej najlepszych. 
Teatr pani LasoCklej. Ze Złoczowa piszę do 
_nas O bawiącem W tem Mieście teatrze prowincjo- 
nalnym: Od dwóch tygodni 
gwia i) 
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matyczna pod dyrekcją S. Lasock'ej, która zaraz po 
pierwszem przedstawieniu złożyła dowód, iż jest je- 
dyną zasługującą na uznanie trupą prowincjonalną. 
Dobór sztuk i gra aktorów zadowala w zupełności 
publiczność. Odegrano następujące utwory : „Minowski*, 
komedja Mańkowskiego ; „Polka i Rosjanka“, dramat; 
„Landsturm“, farsa; nWigilja św. Andrzeja“, obraz 
ludowy; „Safanduły“, kom. Sardou i innych, a wczo* 
raj zobaczyliśmy oczekiwany „Klub kawalerów* Ba- 
łuckiego. Przyznać musimy, że co do gry artystów 
teatru pani L, 2 zwłaszeza co do ensemblu, mu- 
simy oddać pierwszeństwo nawet przed teatrem Yu- 
skim p. Biberowicza. r 

Z aktorów palmę pierwszeństwa oddać musimy 
p. Benzie, wielce utalentowanemu przedstawicielowi 
w iolach komicznych. 

Panie: Lasocka, Popiel, Rożańska, Puchalska, 
anowie: Zboiński, Herman, Rożański, mogą zado- 
wolić najwybredniejszą krytykę. 

„Towarzystwo to daje jeszcze jedno tylko przed- 
stawienie na dochód tutejszej straży ochotniczej i ode- 
gra komedję Blizińskiego „Pan Damazy*, * następnie 
udaje się do Brzeżan, gdzie doznać powinno sympa- 
tycznego przyjęcia od tamtejszej publiczności, na eo 
w zupełności zasługuje. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

wystawa ogrodnicza-pizczelnicza we 
Lwowie. Rada zjednoczonogo galicyjskiego Towarzystwa 
dla ogrodnictwa i rszczelnictwa we Lwowie. pragnąc rozbu- 
dzić w szerszych kołach społeczeństwa rozmiłowanie się w 
ogrodnictwie i pszczelnietwie, postanowiła na zjeżdzie dele- 
gatów oddziałów całego kraju, w dniu 25. marca 1891, 
urządzić we Lwowie w dniach od 26. września do 2. 
października 1891 roku wystawę ogrodniezo-pszezelniczą w 
ogrodzie botanicznym. Od wielu lat nie było takiej wystawy, 
z tegorocznej przeto spodziewać się można wyników bardzo 
dobrych z powodu zainteresowania się nią wybitnych osobi- 
stości — ile że ta przedstawi obraz postępu na tem polu w 
ciągu ostatn' ch lat. 

Rada zapraszając wszystkich producentów i miłośników 
ogrodnictwa i pszezelnictwa do wzięcia udziału w wystawie 
i nadesłania swych produktów, nadmienia, że odznaczeni 
wystawcy premiowasi będą medalami srebrnemi i brązo- 
wemi przez ministerstwo udzielonemi, tudzież nagrodami w 
gotówee i honorowemi listami pochwalnemi. Zgłoszenia na 
wystawę przyjmuje zarząd  zjedn. galie. Towarzystwa dla 
ogrodnictwa i pszczelnietwą we Lwowie, najdalej do dnia 15. 
września b. r., na ręce sekretarza p. Stanisława Lacho- 
wskiego, ulica Poniatowskiepo nr. I. 

Z Warszawy donoszą: Niemieckie firmy zakupują 
tu żyto w wielkich ilościach ; pomimo to Żyto spada w ce- 
nie, a to skutkiem wielkiej podaży, W Kownie spadło z 136 
na 100 kopiejek. 

Rosyjski zakaz wywozu zboża. Czytamy 
w „N. Reformie": Według wiadomości z pogranicza przy” 
mieszka żyta do innych gatunków zboża, przenosząca 
uważaną będzie za kcntrabandę i raraną będzie zupełną kon- 
fiskatą towaru. 
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Bank austro-węgierski. Według wykazu tego 
banku wynosił z dniem 29. sierpnia b. r. stan obiegu bankno- 
tów 429,431.000, a więe zwiększył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 15. sierpnia b. r. o 11,619.000, równocześnie 
wynosił zapas kruszeowy banku 245,003 000, zmniejszył się 
przeto o 121.000, portfel zawierał 165,213.000, zwiększył 
się przeto o 9,763.000, lombard zawierał 22,402.000, przeto 
zwiększył się o .,125000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 25,264.000. zmniejszyła się więc o zł. 
10 215.000 


g U ri li 
Przegiąd polityczny. 

* Żagrzebski Obzor oświadcza, że rozmowa 
adwokata Milasina z biskupem Strossmayerem , 
ogłoszona w Egyetertes, jest nieautentyczna. Bi- 
skup nie rozmawiał w Zagrzebiu z żadnym 
dziennikarzem ; przybył tu o godz. 10. wieczo- 
rem, zamieszkał u kanonika Raczkiego i natych- 
miast udał się na spoczynek. Nazajutrz rano wy- 
jechał do Brood. O przybyciu biskupa wiedział 
tylko fmp. hr. Jellacicz i on jeden z nim roz- 
mawiał. Przeciwnie zagrzebski Tagblatt dowia- 
duje się, że Milasin podróżował razem z bisku- 
pem z Sysak do Gradyski; rozmowa odbyła się 
w wagonie. Tagblatt dodaje, że ten, kto zna po- 
glądy biskupa, będzie mógł osądzić, gdzie pe- 
Szteński adwokat podsunął biskupowi słowa imy- 

t, niezgodne z prawdą. 

„Na Litwie w guberniach wileńskiej i ko- 
wieńskiej skutkiem zakazu wywozu zboża prsy- 
szip 83 krwawych rozruchów pomiędzy policją i 
wojskiem, a włościanami. Tak było w Kurszanach 
i Lidzie. 

i guberniach nadwołżańskich wybuchły 
rozruchy włościańskie skutkiem nędzy głodowej, 

* Köln. Zig. pisze: „Z zupełną pewnością 
można stwierdzić, że głośno wywody Osservatore 
Romano W Sprawie wrogiego usposobienia papie- 
żu wobec trójprzymierza są jedite wypływem 
fantazji jednego ze znanych współredaktorów 
tego dziennika, a nie odpowiadają w niczem isto- 
tnym pogłądom Watykanu. W Berlinie nikt o 
tem ani przez chwilę nie wątpił. Wiadomość, 
według której papież miał wysłać notę w tej 
sprawie do Berlina i do Wiednia, jest przynaj- 
mniej co do Berlina, zupełnie nieprawdziwą. Po- 

obnie rzəcz się ma Z wiadomością o nieporozu- 
Rani między p. Schlózerem, a kardynałem 
ź «mpollą. P, Schiózer W drugiej połowie wrze 
nia wróci niezawodnie do Rzymu.” 

dni Monachium odbyło się w piątek po po- 
łudniu plenarna posiedzenie delegatów, obradują- 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 27 Sierpnia 1891. 


| cych tam nad doprowadzeniem do skutku trakta- 
tu handlowego. Pierwsze czytanie projektu roz- 
poczęło się na temże posiedzeniu. Według Minch. 
Allg Ztg, głównem staraniem delegatów ma być 
osiągnienie porozumienia co do najważniejszych 
kwestyj, z pominięciem mniej ważnych punktów, 
które przyjdą pod specjalne obrady w drugiem 
dopiero czytaniu. Celem przyspieszenia ukończe- 
nia obrad, posiedzenia odbywać się będą także w 
niedziele. 
* Rewelacje Blowitza o okolicznościach, to- 
warzysząęych ustąpieniu księcia Bismarka, wy- 
wołały szereg sprostowań, z jakiemi wystąpiła 
inspirowana przez samego ks. Bismarka Münch. 
Allg. Złg. W jednym z ostatnich numerów, czy- 
tamy następujące ciekawe szczegóły : 
„Gdy ks. Bismark odmówił żądaniu przyby- 
cia do zamku królewskiego po południu dnia 17. 
marca na naradę w sprawie doręczenia z jego 
strony prośby o dymisję, oświadczył mu cesarz 
jeszcze tego samego wieczora za pośrednictwem 
jenerała Hahnke, że oczekuje doręczenia mu 
prośby o dymisję. Ks. Bismark oświadczył na to, 
że nie może w chwili obecnej przyjąć na siebie 
odpowiedzialności za podanie się do dymisji; Zre 
sztą cesarzowi wolno każdej chwili udzielić mu 
dymisji nawet bez podania się o nią Na drugi 
dzień rano przybył do niego szef gabinetu cywil- 
nego, Lucanus, z tym samym rozkazem, że ce- 
sarz oczekuje przesłania mu prosby o podanie 
się do dymisji jeszcze w ciągu dnia bieżącego. 
Ks. Bismark odpowiedział, że potrzebuje na to 
więcej czasu. jeżeli jednak nie można już ezekać 
dłużej, to niechaj mu doręczoną będzie dymisja 
i bez podania się o nią. — Wieczorem dnia 
18. marca nastąpiło przesłanie obszernie motywo- 
wanej prośby o dymisję. Taki przebieg tej spra- 
wy, o którego prawdzie najmniejszej chyba nie 
ma wątpliwości, usprawiedliwia zupełnie zdanie. 
że podanie się do dymisji nastąpiło wskutek kil- 
kakrotnego rozkazu cesarza.* Jak zirytowanym 
był książę w owym czasie, przypominają mu pi- 
png berlińskie fakt ae e : Gdy w kilka 
dni po jego ustąpieniu jeden z najwybitniejszych 
członków stronnictwa konserwatywnego zwrócił 
kauclerzowi rzeszy uwagę na słowa cesarza, Wy- 
stosowane w telegramie do hr. Görz, w których 
młody władca oświadcza, że, gdy dał dymisję 
Bismarkowi, to miał uczucie, jakoby ponownie 
postradał dziadka, odpowiedział ks. Bismark bru- 
talnie i z największym gniewem: Co? To pan 
nazywasz zaszczytne? Odpędzono mię przecież, 
jak psa!* Powyższe zajścia komentuje dzisiaj 
cała prasa niemiecka. 
* Z Petersburga donoszą pod d. 26. b. m. 
W kołach wpływowych utrzymuje się pogłoska, 
że Giers jeszcze tej jesieni ustąpi. Stan jego 
zdrowia jest w ogóle tak lichy, że wytężeniom 
swego urzędu i ciągłej walce z przeciwnymi mu 
prądami podołać nie może. Car nie rad się 
z nim pożegna, zwłaszcza, gdy faktycznie jest w 
kłopocie, kogo powołać na miejsce Giersa. Br. 
Mohrenheim z pewnością nie zostanie następcą 
Giersa, gdyż nie jest sympatyczny carowi, który 
go też dlatego nie zechciałby mieć zawsze przy 
sobie, jakkolwiek uznaje zasługi i pracowitość 
swego ambasadora w Paryżu, 
* Time; donosi z Shangai: W Nankinie pa- 
nuje spokój zupełny: Wicekról zajęty skonstato- 
waniem pretensyj Europejczyków poszkodowa- 
nych. Na żądanie przedstawicieli mocarstw 
obcych, daje wicekról Li zawsze odpowiedzi bar- 
dzo wy mijające. „APA 
/='Dnewni List oświadeza, że Austro-Wę ry 
mocą swego położenia geograficznego mogą = 
zjednać zaufanie Serbji. Serbja nie ma za Duna- 
jem i Sawą szukać niczego icnego, tylko przy- 
Jaźni Austro-Węgier. 
+ Paryża piszą pod d. 26 bm.: Kiedy na 
bulwarze Woltera grano hymn carski, co zwy- 
czajny zapał między publicznością wywołało, 
odezwały się okrzyki: „Precz z Rosją! precz z 
przymierzem rosyjskiem!*, któremu wnet jakie 
sto osób zawtórowało. Wszczęła się burda, którą 
policja rozpędzić musiała. 


(Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 26. sierpnia. Główna kwatera ko- 
mendantów wielkich manewrów w Wyższej Au- 
strji znajdować się Łędzie w Gupfritz, gdzie także 
będą mieszkać: cesarz, cesarz Wilhelm, król sa- 
ski i arcyksiążęta: Albrecht, Rainer i Wilkelm, 
oraz ministrowie: jenerał Bauer i jenerał Wel- 
sersheimb i szefsztabu jeneralnego, Beck. (G. L.) 
Wiedeń 26. sierpnia. Książę Czarnogóry zło 


żył przedwczoraj dłuższą wizytę ministrowi hr. ) 


Kalnoky'emu, który wczoraj przed południem re: 
wizytował księcia. Rówrież radca ambasady ro- 
Byjskiej ks. Cantacuzene złożył wizytę księciu. 
(G. L) 

Budap.szt 26. sierpnia. Wedlug Pester Lloy: 
u zgodziły się administracje kolei na nową, 
znacznie zniżoną taryfę dla transportu spirytusu 
(a Lg do Czech, tudzież krajów alpejskich. 


, Petersburg 26 sierpnia. Ambasador niemie- 
cki hr. Schweinitz wyjechał za granicę. 

Sofja 26. sierpnia. Proces Stanczewa i Ka- 
rawelowa. oskarzonych o udział w zamordowaniu 
ministra Rełczowa, rozpocznie 
września. (G. L) 

Paryż 26. sierpnia. Według doniesień pono- 
wnycb z wyspy Martyniki, stwierdzono, że or- 
kan, który tam szalał w dnia 19. b. m., zrzą- 
dził szkody, wynoszące 50 miljonów. (Q. 1). 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


ważny od dnia 1. Czerwca 1591 r. według zaga: u Jwowskiego. 
Pociąg |P. Psp: 
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Chrystyanja 26. sierpnia. Wczoraj został 
otwarty międzynarodowy kongres kryminalisty- 
czny. (G. L.) 

Monachjum 26. sierpnia. Księżna Ludwika 
e. pg powiła wczoraj rano szczęśliwie córkę. 

TA) 

. Buenos-A- res 26. sierpnia. Obiega pogłoska, 
że izba deputowanych zamierza zarządzić emisję 
100 miljonów piastrów w walucie papierowej, 
w celu utworzenia banku argentyńskiego. (G. L.) 

OE a 


Telegraniy „riodika Palskięc. 

Zag zab 26. sierpnia. Wczoraj Przybyło tutaj 
400 Dalmatyńców na wystawę. Na ich powitanie 
zebrało się przeszło 30,000 ludności. — Dziennik 
urzędowy przemawia w egzaltowarym artykule 
za połączeniem Dalmacji z Kroacją, jeśli pier- 
wsza uzna ugodę węgiersko kroacką 


| 
Dzisiaj przybywa tutaj areyks. Albrecht. | 
Buda-Peszt 26. sierpnia. Ungar. Post 
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nosi, że minister skarbu, chcąc zapobiedz pod- 
wyższeniu stopy procentowej w bankach, odda 
na tutejszym placu 10 miljonów zł. pod umiar- 
kowanymi warunkami do dyspozycji. 

Ecyetertes donosi ną podstawie informacyj 
z autentycznego źródła bułgarskiego: Wielki 
wezyr zawiadomił ajenta bułgarskiego w Stam- 
bule, że Porta wyda wkrótee w ręce jego rządu 
Piotra Stanczewa, o którego siv tenże do- 
maga, jako o intelektualnego sprawcę morder- 
stwa, dokonanego na Osobie ministra Bel | 
czewa. | 

Berlin 26. sierpnia. Korespondent paryski | 
National- Zeitung dowiaduje się, że wprawdzie 
nie istnieje jeszcze franko-rosyjski traktat soju- 
szowy, natomiast odbyła się wymiana po 
między temi rządami aktów dyplo- 
matycznych. w których skonstatowaną jest 
obustronnie wola i pragnienie, aby Przywrół 
cić równowagę europejską, wrzekc- 
przez potrójne przy. 
ewentualności 


mo naruszoną 
mierze i w każdej 
wspólną prowadzić akcję. 

Sofja 26. sierpnia. W miniony piątek od- 
kryła policja w ogrodzie domu niejakiego Sawa: 
rowa kilka zagrzebanych skrzyń z dyna mi- 
tem i 260 rewolwerów. Z powodu tego odkrycia 
aresztowano kilka podejrzanych osób. w sobotę 
znów skonfiskowała policja w przystami Burgas 
32 skrzyń broni i 3 skrzynie proklamacyj. 

„Agence baleanique* donosi: Rząd bułgar- 
ski zwrócił się do rządu serbskiego z zapyta- 
niem, co oznacza gromadzenie wojsk 
serbskich na granicy? Tenże pospieszył 
niezwł cznie z uspoka ającemi w każdej mierze 
wyjaśnieniami w odpowiedzi. 

Paryż 26. sierpnia. Doniesieniom, jakoby 
w Ajsccio zdarto chorągwie rosyjskie i w błocie 
je zanurzono, zaprzeczają ze strony urzędowej 


w najbardziej stanowczy sposób. 

Wiedeń 20. sierpnia. Wezorajsza giełda wieczorna: 
Kredyty 27375; renta maiowa 90:55 — złota 11135 — 
marcowa 10195 — węg. złota 103'40 ; alfoldzkie 20075; 
ludwiki 206-50; nordbany 27v5; sztacbany 276*75; lom- 
bardy 9650. 

Kiel 26. sierpnia. W magazynie minerskim Otter 


eksplodował patron  dvynamitowy. Jednemu z żołnierzy 
oderwało ręce i nogi, zabijając go przytem na miejscu, dwóch 
nfieerów poraniło ciężko 

Bolonja 26. sierpnia W pobliżu miasta zetknął się 
wczoraj rano pociąg osobowy, idący z Florencji, z pociągiem 
towarowym. kilku podróżnych j jeden palacz ranni. 

Praga 26. sierpnia. Cesarz przybędzie na 
wystawę pragską stanowczo 23 września. 

Zagrzeb 26. sierpnia. Wczoraj przybyło tu 
z Dalmacji dla zwidzenia wystawy około 300 
turystów, których witano z zapałem. Są oni 
gośtmi miasta. Dzisiaj zwidził wystawę arcyks. 
Albrecht. 

Budapeszt 26. sierpnia. Minister skarbu od- 
dał do uyspozycji tutejszego rynku pieniężnego 
za miernym procentem 10 miljonów zł., a to w 
cela zapobieżenia ewentualnościom, mogącym 
wyniknąć z chwilowego braku pieniędzy. 

Londyn 26. sierpnia. Wedle Timesu, odda 
eskadra Angielska wizytę francuskiej w ciąg" 
miesiąca października w Cherbourgu. 

Londyn 26. sierpnia. Manchester Courier do- 
nosi, że cesarz niemiecki zaprosił flotę angielska 
by na wiosnę 1892 odwiedziła Kiel i inna porty 
niemieckie. 

Londyn 26. sierpnia. Doszła tu wiadomość, 
że Emin pasza przybył do Wadelai pobiwszy 
mahdistów i zabrawszy po drodze 6000 słoniów. 

Berlin 26. sierpnia. W niedzielę odbędzie tu 
polskie zgromadzenie ludowe w Feenpalaski. Na 
porządku dziennym kwestja kreowania w Berli- 
nie szkół prywatnych polskich. w których dzia- 
twa mogłaby pobierać naukę Języka ojczystego. 
Sprawą tą zajmuje się komitet złożony z 42 
osób. 


7 u 
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Uwag: Godziny ssnaczona grnham? Htaram!, sznaszeją porę Aceng 


ad godziny 6- Wieczor do K. minut 59 rano. 


Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach kolei Pahatwowych w Galicji, na» 


być możne w xażdaj Btacji po canie £ oGutów va agtukę 


za zł. 3:50 
i stempel 50 ct. 


Oryginalną 1057 


po kursie Kantor 
dziennym. wymiany 


| TEATR LETNI. 


Berlin 26. sierpnia. Wedle doniesienia. ja- à 
kie otrzymała Maga. Ztg. miał Gier s ambasa- 
dorowi niemieckiemu w Pet*rsburgu Schwei- 
nitzo wi oświadczyć urzędownie, że zakaz wy 
wozu został wydany jedynie ze względów cko 
nomicznych i że bynajmniej nie zamyślano nim 
dotykać Niemiec. 

Berlin 26. sierpnia 
rada związkowa będzie b. 
wdopodobnie wcześniej, niż zwykle, gdyż dla 
rajehst+ga przygotowuje się bardzo obfity mate 
rjał pod obrady. 

Berlin 26. sierpnia. 
ge zwracać iu zaczynają 
Niemiec ruch w Danii. 

Paryż 26. sierpnia. Z minisirów stanowczo 
nikt nie weżrie udziału w uroczystości, odsłonię 
cia pomnika Garibaldiego w Nizzy, a to poaie- 
waż przemawiać tam będą włoscy irrcdentyści 

Ateny 26. :ierpnia. Niebawem ma zawituć 
do portu pirejskiego w dwidziny eskadra wło 
ska, bawiąca obecnie w Egipcie. W tym samym 
celu przybędzie ta wkrótee eskadra francuska. 


Voss. Zin. donosi, że 


w r. zwołanu pra 


Coraz baczniejszą uwa 


na nieprzyjazny dla 


k „Wiedeń 26 sierpnia. Giełda zbożowa. Pszenica ra 
en 4 „10%61—10-76, na wiosnę 11-28—1188; żyto nu 
Jesien 10 45 1046: owies na jesien G 18-5 %1, owies na 


Riosne @40—6:43; kukuru iza nowa 6 20—62? 

Wiedeń 26 sierpnia. Cztery l 
zamonlowania małżonków Æ ı der 
"erdziestu sześciu d SI 
53 ześciu niach 
Sledztwo zastanowiono. 

Hammerfest 06. sieęrpnih j 
niemiecka wrprawy do Liaguną Bitag lyd 1 

mEn LN y poraocnezo, przybyć tu. dn 

tarłszy o 50 stopni szerokości gnogrzfi*z 

Poertschad 26. sierpnia w 
ścielnej, która zawaliła się w niedzielę, 
godzin po katastrofie jednego człowieka 


aresztu śle wh na węinas 


źruzacu wiwer Ki 
wydoh, te sW 
JOszcze żyweżu 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 26 sierpnia 1891 r. 

HOTEL ZORZA. J. Paschka, z Wiedni: KW 

ska, z Wołynia M. Łukasiewicz, z Bukowiny. f, Wajeie- 

chəwski, z Dąbrowa. A. Mazaraki, z Nestorowiec, T, Hori- 

dyska, z Komarowa. K. Zywicki, z Tarnopola, A Sachs. g 

Katowiec. A. Goldstein, z Podwofoczysk. F. Perkins. z Po- 

czeniżyna. N. Sarnecka, z Tarynki. J. br. Stalion, z Wie- 

dnia, S. Riesenfeld, z Katowiec. L. br. Watmann z Cie- 
SZALOWA. 


Lipezy ń- 


HOTEL FRANCUSKI B- Skibniewski. z Balie. A. 
Sozański, z Grabowie. M. Maniewska, z Bajkowie. S. Ska 
rzyński, ze Studzianki. 6. Ballazin, 2 Wroclawia. W. Can 


ba, C. Schiroky, z Wiednia. A. Rohleder, 4 Czech, A, 
Sperdiasoff, z Rosji. 

HOTEL CENTRALNY. S. Zarygiewie:, z Czortkowa, 
A. Aleksiewicz, z Lublina E. Kulasiński, z Borszczowa. B. 


Nowicki, z Warszawy. W. Bogucki, z Rudnik. S Landan, z 
Stenimierz . 


HOTEL KUHNA. 


W. Niementowski. z Komarna l. 
Romer, z Przybówki. F, Żyszkiewież, z Prus. U. Kry- 
nicki, z Dąbrowicy, I Hoczewski, z Jaćniszeza. W. Damn, 
z Biłki. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Jiwosie, ul ca Jagiel'ańska I 2, 
kupuje i sprzedaje wszystkia efekta i 
i po najdokładniejszym kursie dzieunym. 
ap Zlecenia z prowin.ji wykonuje niezwłocznie bez 
doliczeui+ prowizji. wy 
Promesy do Wszystkich cingateù. 


Na los zakupiony w tym kantor'e pa ła główua wygrana 
w kwocie 50.000 zł 


monety 


Okulista 


dr. TYTUS KICK: 


wyjechał na 2 tygodnie ze Lwowa, 
= A 
Zmiana pomieszkania. 


Ignacy Weiss, dentysta, mieszka obecnie przy ul cy 

3 Akademickiej 1. 3, obok Banku hipotecznego. 

Adolf Weiss. dentysta ameryka: 4* 
mieszka przy ulicy Akademickiej 1. 3. 


Dr. 


Piękny, ujeżdżony 5-letni koń wierzcho 
sprzedania za 400 zł. 


Bliższa wiadomość w Administracji, 


wy do 


— = z = — — 

Wykonuję niezna ne jeszcze u nas 

Plomby z Znerkie] emalji nujuownzego 
l ystema dra Herbsta, 

uzupełniająco zepsute zęby do mie 

szczęki sporządzam własnore 

metody. 


poznania 
cznie 


Se0CZ15e kg i 


według Na) 5-szej 


M. L sowski 
dentysta i lekarz ch rób u t 
we Lwowie pl. Trybunalsk | J. 
a ——a 


Specjalista chorób skórnych 1 weneryozuye 


DE Kazimierz Podlewski 


p odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. Fourniero 

esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie i K p niege 

w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy  Sobieskiegy le. 
Dom przechodni z uliey Wałowej |. 4. 


Ordynuje od li. do 12 i od 3. do 5. 


m 


AIDAR A CI koki Rodi eO 


AR. 


DAUS: 
Gościnny występ pani Adolfiny Zima jer, 
artystki teatrów warszawskich. 


Żona papy 


wodewil Meilhaca i Milluud'e., — Muzyka ilerve'go, 
Książę Cypru à . Walewski 
Fiorestar' deła Boucanióre . Feldman 
Arystydes, syn jego  . . Trapszo 
Anna de la concanióre ; . Zimajer 
Bodin-Bridet ; . Skalski, 
Koralja . Sznagw 
Gahryels ) z . Piasecka 
ucyna WOM . Szpimaiiska 
Zora i baletniezki ` SBE chowicz 
Nana ya. . Drzewiacką 
Tob, kamerdyner Flofestana - Gasiiski 
Paceaud, wieśniak . Senowski 
Starszy kelner - Strożewski 
AE a. £ . Vietraszewski 
„SAS : ' Heindrich 
Aatosie 5 służba Bodia x wik” 
Julietta ) . Gilewaska 
Chłopi:c . SBE" R e 
Trag:r4 . Chudkowski 
Pokojówka . Prwnisk, 


- Wieśniacy, wieś daszki,  łażla. 
Rzecz dzieje w Compiegne i w willi Bodiu za narzych 
cZzGRÓ W. 


RO ZEŃ 


Jutro: „Wojna podczas pokoju”, kom. w 5: akt 


KITZ « STOFE. Lwów. flae Halicki |. 
||| osanduadduc mit" «M 


r DZIENNIK POLSKI s dnia 27. Sierpnia 1891 r. 


O V è 
= HER: ATĘ Pamiljną 

Drobne ogłoszenia. i, kito 180 i 2 złe. 
pm e l aan c 


Znakomite WYSIĘWKI z herbat 
Doniesienia rozmalte | GBE poż, "dowe do sprzedania, 


Y, kilo (48 i zir. 1-70 
psleca HANDEL 1:025 b 
o 1'/, centa od wyrazu. ma 
gó J C. KRAWCZUK, MRS w i masaż Alberta Szkowrona 
ul. św. Szymona ]. 2 piętro. 697 
OCE. 2- 1. gpistro: 


Lwów, Plac Marjackś 1. 7, 
No konwersucji niemie“. 


kiej. Cena 3 zł. miesięcznia. A 
zac?yna sią 1. Września Wpisy oi 2. 5 . : 
Łoszaktją pomioszkania 


p po południu. Ul. Sob: kiego IB h 
. piętro, 5. 700 
M2 at 
z 6 lub 7 pokoi 
na I piętrze luh w parterze od 


1. października w okolicy ogrodu 
Jezuickiego. 


Zgłoszenia listowne pad L. 1860 


N0UWUCUDOGUWOWNRWTEDNOAKAA 
W wyższym ośmioklasowym Zakładzie 


NT YCROWAWCZO - NAUKOWYM 
Zeńskim 


NIEDZIAŁKOWSKIEJ 


ulica Jagiellońską q 7, 


wpisy uczenie, tak pensjonarek, jak dochodzących , 


FINE CHAMPAGNE PP. MAT'GNON 
KULIS GLINY SR niant Cha- 


rente we Francji przyjemny w s waku, silnie wzmacniający, dla osób 
wątłych i osłabionych. 


Z ze tutki nieklejone setka 
12 et. poleca fabryka Niemojowskiego, 
Lwów, Teatralna A. 694 


We Lwowie w © kierni pp. Hav:era i Bienieckiego i u p. J. 5 a 


w Hotelu Europejskim. 1703 


Zaczynają si 
dnia 29. sierpnia, lekcje zaś 5. września r. b. goaa się 


7 Kupuje i sprzedaje 
KAMIENICA garderobę męzką i damską. 209000008000 4000 00%05Ggy5 


rzy ulicy Teatralnej pod 1. 8, gdzie 
BARÓW b. Monnego i © sprzedania. meble, maszyny, SKŁAD KAWY Najlepsza KAWA e Palona 
1 120 e 


Bliższa wiadomość na drugiem piątrze złoto, srebro i t. p. ~ najlepszym gatunku 1, kl. najlepez, y baty, 
8 erpa 


przez ganek. Ceylon i Amerykańskiej Ja kl. najl. okruchów 50 at 


RRRORRKOKOKNO 
WADGNGGKE # 


Nove znmzxkomite ŚLEDZIE 
pocziowe 1 sztuka 12 cent. 
poleca handel Alberta Szke- 
wrona. Lwów, plac Marjacki. 
Z z 


Hanser galanter. papierowy. 
towarów modnych i norymbergskieb 
porządnie urządzony, założony w r. 1883 
W Kołomyi (Galicja) jest pod przystę: 
pnemi warunkami do nahycia. Wiado 
mość u właściciela p. 4, P. Schułca, 
w Czerniowcach. 998 


Aiauczycielka z wyższem wykształ- 
IW ceniem języka niemieckiego i fran- 
euskieg», szkolnemi przedmiotami, mu- 
zyka, poszakuje posady. Adres: Mer. 
Ekspedycja „Dziennika Po'skieg :* 


W tymłę samym domu jest całe 

„oe inn 

, d rzedania biurko 21 m | Centraine Bióro Ugłvszen — |L piątro i „pałowę sieni od 1. Paździer- Zakład Jaszczyszyna ARTURA KOSCICKIEGO Nie mam wcale tych gati- 
Pa AP orzechowe, w dobrym DE studeutów z dohrego domu, Lwów, Kopernika 11. 1717 |nika do najęcia. 1709 a gmachu teatralnym. 1592| »e Lwowie, Chorążezyzna 2z, ków kawy, które drudzy Fe 

stan e. większych rozmiarów, zechce się znajdzie uczeiwe pomieszczenie i 4 2 <a MR SE. Cany w miejscu : nazwą mojego godta og tye 


porządoy wikt u bezdzietnego starszego szają i każdy sam się pi. 


1 kilo zł. 1890 ut. 


zgłosić do Administracji „ Dzi en, Polsk.* | małżeństwa. Na 2 
ądanie konwersacja nie BOLESNE ZALE "m ZY e JC E R NIA onać może czy do 
== | miecha i lekcje gry na fortepianie, AE 3 +<_ E CO ILLE DEE EIDE 3 E ><€ 3 p Na prowincji: gdzieindziej pe tej oita ae 
e odór w UwB ód le. APEN Gmach T RES E Pi btk | k Y dk 01008 d o A kawę jak moja co 
uje poBa y e notar alnem piewu mac oatraln 5-ta brama A. o nk x 
lub adwokackiem. Stanisław. Lwów, posta | 3. piętro, drzwi numer A 701 ierwsza Spo a krawców WOWS ich K -— : E ości i smaka, 
e SEEE 663| = przy ul. Hetmańskiej 1l. 4. we Lwowie "| GRZE 


zz ME 
eden lub dwa uc „ni znajdą umio- 
szeżenis w przyzwoitym domu pod opieką 
rodzicielską Wiadomość u p. Puszczyń- 
skiego, ulica Wałowa 13, II. piętro. 677 


M ogłasza 1656 k 5 
| ij Wawrzyniec Wiszniewski 
, Zupełnaą wyprzedaż 0 y ki 


nia I 
Mieszkania sklepy plac Bernadyński 1. 12, 
o gotowych sukien męskich, dziecinnych $ 


po 1 eancie od wyrazu. 


P Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 822.037. 
# i materje na ubrania A | poleca swoją 
niżej cen własnych o 30 procent. ś i< pracownię i skład obuwia A 


otrzebuję zaraz rutynowanego 
koncypienta. Dr. Wł. Grabowski, 


posp tkania od rółnysh terminów 
adwokat w Jarosławiu. 698 


(miedzy innemi pomieszkania 
kawalerskie frontowe, elegan- 


ckie, większe i mniejsze zZ odpowie- iezi 
i r Dla panny, p a lat 26, KE pomieszczeniem dla służby, lub ZĘ 8 męskiego, damskiego i dziecinnego 
Polki, należącej do bardzo ZARŁCZY- z najlepszych materjałów krajowych i zagranicznych dł najnow. 
i d cej w posagu 5080 | PSIU£4 w domu). Sklep. Stajnie. h d k ych według szej 
% ala 0 ak ja się od d Wozownię wynajmuje Zarząd realno- wE E E E HEROO OO nE Ee) a Owa, 
zł. gotówką, poszukuj = Powiedną | sj Emila Bertemiliana Brajera aias CIOL a, E AT CT BG po cenach najumiarkowańszych, "a 
partję. Wymaga się od reflektanta prze- 9.—13 13. 5 eg. w. 5 kdo steki Ą 
w godzinach i i — E — Zamówienia w miejscu i z prowine i wykonują się w jak najkrótszym czasio. 


ważnie dobrą sytuac'ę lub wyższe stałe 
stanowisko, krzepkość, zupełną wolność 
i wzcrowy charakter. Zrłoszenia listo- 
wnie pod „Władysław“ poste restaute 
Czerniowce. Jawngą zaś adresę poszuku- 
jącego zasiąguąć można w administracji 
„bsienuika Polskiego* , to daje rękojmię 
wa rzeczywistość inseratu i pożąda ną 
dyskrecję. 


Wyłączny magazyn 


Haltów irobót ręcznych 


poleca wielki i najświeższy wybór goto 
wych i zaczętych robót ręcznych; oraz 


Handel skór krajowych i zagranicznych w Rynku I. 10. 


Tl sk Boi SRDA 


Nowo wstęprjąc,m. Pp. Jednoroczaym Ochotnikom 


poleca 


— 
Karkowa 2 25,5, 2, 1 pokój. 


| sir ilka sklepów do wynajęcia Aka. 
demieka 3. 


Od 50 lat 


znane i sławne Dra Sihulskiego 


maść i woda na piegi 


wszelkie przybory do haftu, szycia i baczk..- Półwiekowy popyt za tymi artykułami daje najlepszą gwarancję skuteczno- 
-AAM 1716 ści tychże przeciw piegom, plamom wątrobianym, wyrzutowi i czerwoności 


Plac Halicki liczba 14 Wiel "alk W "AH A +, SIĘ 35 ot. 1672 Z AKŁAD M UND UR 0 WA L IA 


z 
6 lub 4 Pokoje, balkon, kuchnia, 
przynależytoś:i, widok na ogród poje- 
zuicki. Kleinowska 3. 95 


| Wielka flaszka wody kosztuje I zł., m*ła 50 et 
ABZGGOLC>: we Lwowi Sztuka mydła międałowego koztuje 25 ct. Pp. Oficerów i Urzędników 
t = Do nabycia w aptece L. Molnara ** Koszrcach, -- (iłówny skład na Gali- we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1 9 


cję: Apteka Zygmunti M: RRuckera we Lwowie. 


= swój bogato zaopatrzony 


skład materji na mundury, oraz wszelkich artykułów wojskowych. 


Główny magazyn broni 
amunicji i wszelkich przyborów 


myśliwskich i łowieckich | j h | „ "AWA wyeks Ipowania 
A. Dzikowskiego | OAOIA Sloylowo-kancznkowy plaster, Rao Pt pity gan 


niezrównany środek da usuwania bez bolu i niebezpieczeństwa Spłata według umowy. 


pack DON BANKOT | KANTOR WTALANT 


| 
ws we Lwowie ul. Karola Ludwika |. 1 | 
we roviana |. otrzymał główne zastępstwo na nagniotków | stwardnienia skóry, | 
Galicję najsławniejszych fabryk] |i koperta tego zuakomit last raz z dokładnym opisem uż kos..t 
przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6, broni myśliwskiej, mianowicie : 10 et, 3 pionie cję ZE B iua nalesybości w markien. Za i- 1706 


W ażne 
d'a Rodzicow i Opiekinów ! 


Gotowe , wyprmwkie 


uówienia madsyłać pod adresem: Apotheke „zum römischen Kaisers Wien, 


ku e i sprzedaje 
puj P aj stadt, Wollzeile 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mtkolascha. 


wszelkie papiery wartościowe i manety £ 


po kursie dziennym bez deliezenia prowizji. 


Wrigtha w Birmingham, 
Colta w Londynie, 
Kanka Kanka w Ameryce, 


Henrie Piepera w Liego, KKKAKKKKKKNK We RRKKKKNKAWK 


> PIOA E 


MOGOGGOOGCI 


3 » > 4.7] s NA Collata w Frankfurcie, z > ; 
Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. Dreyse w Ńoemmerdo x W żeńskim wychowawczo-nauko sym (ośmioklasowym) Zakładzie x dla Panienek i Chłopców 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne i sprzedaje takowe po cenach ści- «3 z A wstępujących do zakładów 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. śle fabrycznych. g x Marji Zagórskiej »% naukowych, poleca 
Zlecenia z PC) uskuteczniają się odwrotną pocztą. x E E q x = r] 
EA 7 -|Æ  tce Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12, %*% oyal ] po d 
Księgarnia K. POLLAKA w Sanku |gę rozpoczyna się rok szkolny dnia 4. września. 3t sj , 
połączona ze składem papierów x Bliższych wskazówek dotyczących umieszcza stałych x Wielki magazyn 
i materjałów piśmiennych PSOAPIAC (internietek) udziela właścicielka Zakładu codzień 3% Płócien, Stolowej bieli- 
od godziny 1 ól i gotowej b 
Poszukuje Wpisy IM rozpoczną się dnia 28. sierpnia od gg Minsk ici, h ; 6d 
miodszego pomocnika. >ę deda ZE exx = 
n DOM INI ICIS ICIC IC X I1 ICI IC+ IE ICIC ICIC ICIC IC ICIC XC 2S Lwów 
Wstęp 1. września b. r., ewen- „zał ulica Karola Ludwika l. 1. 
tualnie zarnz. "w 
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Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i załączeniem fotografji — oraz poda- 
niem wymaganych warunków — uprasza 
się wprost. 1718 


do odświ żania 
+ czyszczemia 


MARYACELSKIE 
Pigułki przeczyszczające 


(pilulae laxantes mariaz.) 
Walne od nzkodliwych skład: sików, 


Najwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowyc 
od roku 1867 poeząwszy. 


| 
dać w ie: "QE Liebiga Ekstrakt mięsny "aj 
P> 3 zi zawsze p. yraźn do natychmiastowego przyr 
dzenia doskonałego T sołu } osi 
nego, jako też do Popron i 


i zaprawiania smaku wszetkicć 
nnie SOSÓW, jarzyn i pu tra 
mięsnych, i przysparza Zât xn, 

w fosposparatwie wj ge przy 
aa 


eżytem u cit, nie ;yikg 


Company nadzwyce „ił wysod de 


lecz akad e 4 ZBO Grez 
dzenie, — Wyciąg ten jes p 


ć EKSTRAKT MIĘSNY, cs:suggze"at" a 
DBBODEGOGGGGGI Wyciąg ten jest więd tylko praWZi wyrażony WD Lietsg 
lerśgtonki zaręczynowe, Kalendarz asekur acyjao ; ekonomiczny O rowny s „M a w A 


Filtry kamienne 
z węglem patentowym na 2 htry aż do 30 liter, 
osobno węgle z rurką dla zastosowania do każdego 
naczynia po stałych cenach poleca : 
Kazimierz Lewicki 


główny skład dla Galicji Portelany i S:kła Glockengasse os a; 
1702 Lwów, ulica Trybunalska. a 


Aptekarz ©. BI; ŁAD „ Kromieryż (Morawa). 
Składniki są wymienione 
Do nabycia w aptekach. 


y FEKI. obrączki ne f Pa. 
W POWROŻNICZE kompletne wyprawy weselne, Ô na rok 1892. Karol Barch, c. k. austr. "a dostawca w Wiedniu, 

oraz wszelki a A l 68: 

TOWARZYSTWO POWR biżuterje ze złota | srebra opuści wkrótce prasę i zawierać będzie: Składy główna 4 ch. Grosman dinni Piotra MikolasCha we Lyow: 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje 


wyroby or i sieciarskie 


i życia; szczegóły do tyczące krajowych instytucyj: handlowych, 


asekuracyjnych, zaliczkowych i przemysłowych. O is Herman- Lactapi lle J. BOULET & c: NA 


Zamówienia do działu ogłoszeń przyjmuje Redakcja — 3, rue Boinod, A Paris. 
Lwów, ul. Teatralna |. 5, telefon nr. 356. e, LEGJI HONOROWEJ. 


oleca po najpraystępniejszych cenach. Q: obfity dział iuformacyjny, dotyczący asekuracyj od ognia, gradu FH m a -3 


[AJAN JARZYNA, 


jubiler I złotnik, 1002 


tudzież zaprzysiężony joy Aeda i ocenieiel 
ania sądowy, i y 
pasy a gurty TP CO wo Iiwowie, hotel Kurepejski, pl. Marjacki. €©€©6©>©- c .©-<€3-€35- Cztery Medale Złote na wystawia Powszechnej w Paryżu p 1889. 


cho na korytarze i t. p. 


w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 


OEB Gia m no ra SPECJALNOŚĆ MASZYN PAROWYCH, 


jj 5 dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako ze 


l J =a MASZ AROWE MASZYNY PAROWE MASZYNY PąROWE 
sokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Póchlarn SŁYNNE el viia 
4 Taani jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, na cały Świat | x È £ z horyzontalne pół stałe o ule" do z tala horyzontalne stałe 
KIE my ke > Kotły o zwrotnym płomieniu "A PAL lub y cylindrach 
karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia salonowe LECOUi.TREGO Z SANTIER p R Z ` 9 gile 4 a 100 koni. 
na stół, hamaki, brz guzów i t. d. po cenach umiarkowanych. ARBENZA Z JOUGNE > SE ; 
ż doszło do naszej wiadomości od bardzo 7, I | © 
Przestroga | twe osób, że e wyrobami powroźni- K POr P = 7 g E A l = a à = 
czemi wątpliwej wartości w Radymnie, pods:ywająo się pod naszą firmę HENKELSA Z SOLI | 8 u 
otworzyli po całym kraju sklepy Z wyrobami NE czai zasilając oraz paski do obciągania golarki, | IP "a 
jehemi towarami z domieszką juty i kłaków P. T. Publiezność — przeto i I a ra 
przestrzegalmy każdego, że nikomu nie powierzyliśmy wyrobów naszych na penzle, mydła najrozmaitsze, lustra "3 © 
sprzedźź — prosimy pa | aÓmz oby powrodalads AARAU sinyoh we wszystkich wielkcściach ej jo la ž 4 5 : maa 
r i 
"AP ro TO lodzi zapreyniogły ch JĄ bywają, a ST poleca rajtauiej p p Z e" - add funkcjonują na Wystawił to Moskwiej 
łat oła się e 
EA pa. 2 Re. e S. PIEL ECKI ź > g p Maszyny parowe do instalacji oświetlenia R 2 , 
z LICHER CACAO m i eselka bezpłatna prospektów ge wszelkimi sgegegótami 
> Ks. Laon Pastor. Marceli Swiechowski. PATA = E | CHTLOSLICI a - Mien ŚĘ Pra pla 
x N m 
iski i j j i j D i i a Polskiego“, pod zarządem Franciazką Kattnera, 
Wydawca Józef Lasrowniski, ZK 1a redakcję Adam EE „-F=E Papier z fabryki ozerlańskiej. Z Drukarni „Dzienrpił eg 


